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K r a k ó w, 20 lutego 

klenmok -jjpMiyaJitoiu lueuie- 
ckirgo y.yin.aczyh. Unia: Berlifi-Bagdad. To
si, .dkści Tu icyi lc-zaly -między sferami impe- 
ryallxnióv/ rcs\jakiego i angielskiego, jako je 
dyna ic-ssezo Ti-olna przestrzeń. Zajęcie jej sta
ło &i cekrn in.porjmlizmu niemieckiego. W  cią
żeniu jego do tego celu leży glćnuia przyczy
na wojny ej.

Wni-n ta. jako jodne r.e sr.-oieii koiiselaren- 
cyj ji57 teraz y/idocznych, przyniosła upadek 
Hos; i. Zostały w  niej zlikwidowane iuetylku 
wi *]i;ie impei-yalistyc7.no dążenia caratu, ale 
samo olbrzymie państwo zachwiało się w  po- 
nMla«*h i 1 o..mlecznie runęło. Fakt ten ma ol

brzymie. po prostu niewymierne światowo-hi- 
storjczne znaczenie. Mocarstwa centralne przy
stosowały do niego swoją politykę. Na bez
kresnych i  rzeetrzamach rozkładającej się Ro
s j i  f«m a l.islorya niejako wytycza dla nich kie
runek nir.it iszego oporu, a większych niż w ja 
kimkolwiek innym kierunku korzyści. Zamiast 
•tell mj afrykańskich, do których Niemcy mia
łyby zawsze prz, stęp utrudniony, zamiast Me- 
zopitamii i Bagdadu, do którego droga z N ie
miec prewadzi przez szereg obcych państwowo
ści. przed Niemcami otwiera się możliwość u- 
%yskania w Rcsyi olbrzymiej, bardzo chłonnej, 
StoMinkowo bogatej kolonii.

< ze r> Cl inv stały się wskutek tej wojny dla 
Japani', nem Rosya s'taje się w naszych oczach 
dli. N iemiec. Mianowicie przedmiotem organi- 
zacyi i —  eksploat.aeyi. Różnica zachodzi w 
tym względzi3 na niekorzyść Japonii która mi
mo ogromnego wzrostu swej siły ciągle je
szcze w Chinach musi się liczyć ze wspoka- 
woanietwem amerykańskrem. Natomiast Niem
cy korzystają z warunków geograficznych, któ
re innym wielkim państwom przystąp do Itosyi 
wysoce utrudniają.

Perspektywy dziejowe, jakie otwierają się z 
punktu widzenia tych epokowych przemian, i 
orzewrotów, są nieskończone. Strumień dzie
jów cywilizowanej ludzkości w naszych oczach 
zmienia kierunek w sposób przez nikogo za
pewne w świeeie nienrzewidywany.

Droga do Eagćaiu byht dla Niemiec zawsze 
fcar»izo dalek. i tndną. Wymagała ona bardzo 
iH\ mpUkdwJnej i  onajmrj po lick i, rroinaulzlla 
systemem jahgdyby pomostów politycznych, 
bardzo trudnych w budowie, jeszcze brudniej
szych w korasorwacyi. Dla urwymratnia jej otwo
rem dla siebie musiałyby Niemcy utrzymywać 
stale w systemie swojej polityki trzy wielkie 
państwa: Austro Węgry, Bułgaryę i Turcyę.
Jakkolcieł siła życiowa tych państw może 
by_< oceniana, utrzymywanie ich w systemie 
polityki interesów niemieckich nastręczało 
Zawsze ogromne trudności polityce berlińskiej/ 
a przy sutem działaniu współzawodnictwa, an- 
guńsniego, stawało się na dłuższą metę prawie 
uienaoy.liwcBi. Anglia, oparta na dv. óch potęż
ny co .darach w ludyach i Łgipcie, panująca 
nad mórz m , mogła sawsze psuć Niemcom tę 
niezmiernie trudną już z nalary rzeczy polity
czną robotę.

Wszystkie te trudności odpadają z chwilą 
przwożenio kierunku ekspanzyi niemieckiej z 
linii ku L  'gdadowi na linię ku WdadykauikaEDi- 
w., S a i ną.rkand zi o i A zy  i centralnej. Tu Niemov 
działają w geograficznej izolacji, która im da
je naturalny monopol przed wszystkimi kon
kurentami, w środowisku płynnem, n.i dlngi 
cz.it. nmzdolnem do wytwarzania takich sku
pień. k t ó r e b y  m o g ł y  dla niemieckiej penetra- 
ovi por.vnjowej w ttooyi j-.tań się nicmożliT. cmi do 
przezrryciężenia.

Tokój brzeski, zawarty z 1 'krainą i obecnie 
odbyn-ijacy sic marsz wojsk niemieckich w 
gtlb  Rcsyi, świadczą dowodnie, żo polityka 
niemiecka zoiyentowała się już w nowej sy
tuacji i przystąpiła z wielką energią 1 sta-

nirro^ziościią do w-yzyslkania joj w onJjipcłiiiejszoj 
mierze.

Dla koslicyi, przedewszTStiuc-m zaś dla An
glia', taki Obrót rzocizy musi przcdsfńwkić się 
jako katastrofa. Zajmując IJezoj ot.ami,ę. i opa
nowując cale wybrzeże Oceanu indyjskiego o.i 
Egiptu po indye, Anglia osiągnęła wprawdzie 
najważniejszy swój cel w tej wojnif, muuiowi
cie zabezpieczyła sobie monopol dróg' do Iu- 
dyj nietylko morskiej, lecz także lądowej, o 
której stworzenie i opanowanie kusiły się Niemi- 
cy. Bezpośrednio jest to sukces olbrzymi. Był
by też takim i pośrednió, g  d y b y  n i e  i o z- 
k ł a d  R o s y  i, który otwiera Niemcom drogę 
do Indyj lepszą, pewniejszą, a dla Anglii zupeł
nie prawie niedostępną.

Niemcy, oparte o Bałtyk, sąsiadujące ze 
stwarzaną przez siebie Ukrainą, mogą rozwinąć 
istniejąca sieć kolej nva, sięga jącą już dzisiaj 
granie Afganistanu. Stamtąd zaś do północnej 
części Indyj droga juz n edaleka. Zamiast bar
dzo trudnego i zawsze niebezpiecznego połą
czenia przez Bagdad, Niemcy zyskują wsku
tek rozkładu Rosyi możliwość połączemA z In- 
dyami przez Rosyę i środkowo-azyatyckie Po
siadłości rosyjskie. Przychodzą  już na grunt 
p rzygo tow an y  bardzo znaezi ie przez upadły 
imperrsiizm losyjski, potrzebują tylko popra
wić, rezszerzyć i rozwinąć to, co niedołężnie 
bez zmysłu organizacji i bez należytej energii 
robił obalony carat.

Kiedy Paweł I. wysyłał ó.yoją wyprawę na 
zdobycie Indyj, Napoleon, ktciry podsunął mu 
tę myśl, z radością oczekiwał zamierzonego 
erfektu. Dla niego zagrożenie Indyj przez wy
prawę rosyjską było upragnionem u/.upełuio- 
ńom blokady kontynentalnej i tymh wszystkich 
środkow, którymi) przeciw Anglii używał. Ale 
wówczas wyprawa rosyjska, zorganizowana 
bezmyślnie i' lekkomyślnie, ugrzęzła w pia.- 
sksicih zakasprjskich. Sam Pa woj znś zgiinął w 
pętlicy z wstążki orderu 5w. Andrzeja. N a r - o -  

leon był mocno zirytowa.iijb a >Monftor« pa- 
lyśki nie wahał się oskarżyć Anglików o to 
carobójstwo...

| Dzisiaj rzeczy zmieniły się zasadniczo. Niem
cy uzyskują możność organ izow an ia  takich w y
praw w przyszłości. A  do rozPorzQdzenia swego 
mają już wszystko to, oo w tym wizględzie 
przygotował i zrobił imperializm rosyjski.

W  tak olbrzymiej skali p^trze^a widzieć roz- 
giywające aię wypadki l im  logiczno nastąp- 
stwa. W popłataną ich sieć wplecioną jest 
ppra^a polska, jako jedno z ogniw olbrzymie
go łańcucha zagadnień, które wojna światowa 
nastręcza, które przyszły rozwój stosunków 
tak lub inaczej będzie rozwiązywał.

Z Kufa polb kie^o.
(Tejwonemj

Wiedeń, 26 lutego*.
Wiezlotrtaij ip'0’ ipiOiłudniilu (Cibraidto-wmlio pireizyidjrmin 

Koła .pofełkrego. tudsież •ctz-ło-nikowie komks.yi 
btrdżehowej, a  mkm awM e bair. Goiefe, lar. Barwo- 

j-rowsiki, Gtłąibińskii, Kędzior, iStapińiski, Rosner,, 
| Kaiogmlsiki, Uiobeum-iian i Anigoimiaim. Przedmio
tem obratcL ibyły 'sipiaiwy atetuaikie, dotyczące 

I ftraktait/u torEeakicgO', tbiiikliKrts*, tudteioż afobuaikmj 
iw 10'hacinej chiwiłi sprawy Legionów . Pe^iodEenie 

1 urwało ikiika goldsiiin.
Dzisiaj icidbeirlizie się wdpóLue posiedzenie pro- 

zydiyium Koiła i ikiolmijisyi ipaatomanitiairaaej.

Wiedeń, 26 lutego.
W e  środę dnia 27 litto-go a  gioidz. 19 ramio 

'OifKbedlzie isrię poisl&dizemib ikomiisyt (pairt!aiiniein,tar- 
ncj K ok i ipokikięgd, o  gods. 6 wieczorem pełne 
gosiadyeiniie Kok,. PoiEądc.c nżienii y  tego po- 
yieidizeniai Ku l t  'cib. jrrj.je: Wyibciry koiini&yi vwr- 
laimcinitant eh spraozidauk; ipeczesai i wmiioski 
•lacmrjsyi 'piairlkimeiiruariniej.

Hinfctet Ttaa t e H i  u cesotzs.
(Tetefouem),

Wiadeń, 26 lutego. 
»W . Allg. Ztig.« 'dloiuosi, ze -cesarna yrzyjął na 

posluc-ha-niu - jmiłiialra <Bw GaJkyi nr T i w a >

4 V

esy burfżeik  ; 0 ,
T(leletorcE) ,,.1

Wiadeń, 26 lurago. 
SptWWW ibmdśeitu nie jaat do'nąd wyjaśnione'. 

Los bjwżiiłiU'*, ..leiży od stainiiAv'ska.. -soicyalisitó w 
nieniL-icliSc^/v£bb»c tego, ze sacynliśei niaaiiec- 
cy godzą się bm/giosuwanie za budżetem nor- 
rralnym, fiatomiast zamierzają głosować prze
ciw pozyczłciru i kredytom wojskow^un, pra*'- 
to wyJcmił się 'obacnńieripilan Wyłączenia z przed- 
łońcnia budżetowego para gra! u 2 i 3. Postano
wienia, znpwairłoei w tych pdiraigrraifaKJ'i, zanikatm 
nząd! .pa-ECidirażyć w  osio.bncm .pinzeilił-ośen̂ u.

Wiedeń, 26 lutego, 
>W. Allg_ Z tg ,« idiomoisi: Prezydent minibtfrów 

'di" Saidler Lyi wczoraj na. posiłninhaniii iu 'C-eisarza. 
Dr Beidiler ipnosił cesanzai. io mpowarżnienie dio 
imzodlorżieiniia. Izbie pyaragraf ów 2 i 3 pnowizioiryum 
buidżetowieigo w  fourmie -oida^bnego prziedilii/żonia 
kredytowego.

prz3tfsi3Eic'E!e ®esf«r 0  rpka^ntetS 
z tanin. '

(Teł. c. k. Biura Rorasp.)

Wiedeń, 26 lutego. 
»iAchit -̂Ulir-BPab.t« dicinosa a Bndaineisiafu:
W  'kołaich ipairlaimenitaincycii obiegaiia wczoraj 

pogłoska, że prezydent inilińwti ów dr Wękerle, 
■iiir. A rwtnm ,y i  hr. Tisjaa w-yj-nuą cw najbliższych 
darach dio 'iulcamostrta. by fo -iąć uidzkuł w  roko- 
w.amiaich piokiojowycł^ % -Knwm nią. Później mó
wiono, że do 'Bukaresztu wyjadą także minister 
handlu SżŁereuyi i miiimstcr aic&ińcttwa hr. Serc-

Ccsanz iprzyjął wczoraj na posltidtemiu hr. Ti- 
3zę, dztlskiij zttiś Mrzyjaiie to. Aadaiassego

t o -19  e  P 2 i 2 r . i 1 a . i i L
' iTt-łrf mcm).

Wiedeń, 26 lutego.
-i Der Ab&nid« doiniotei z Berlina1: >RcrL Ztg.« 

donosi :z G&newy:
Rząd rosyjaki ogłosił w  Petersburgu stan wy 

jrtkow y i izrgropił TOzstarcbmiiem iwi&zystikich 
agentów, pmamctliaitoiiiaw j' aigiittdtorów.

W ojna'do ostateczncśsS.
(TeLfosemk

Wiedeń, 26 lutego. 
»N . Ik-. Piieisisieo: /diomóBi e Luiganec Aguetcyu 

Sttńiiiiieg-o donosi:
-ll-w2a kioanisairry iudbwyicli wydała .naisitępiija- 

■cą ederarę: Socyalifetj^czuni icjegyzm. j-csit w  nie- 
■bcfzpitiozóińshwie. Wzywamy wszystkich żołnie

rzy, robotników i chłopów do wojny aż ao osta
teczne.’ci. Burzcie mosty, koleje, niszczcie w go 
ny i iotsouiiotywy, ipaloie zibożo i środki żywm - 
śe-łi, am-tiszajjci© sf&ry obywatelskie pod gnożba 
''zasitirżelenki do pnaiey iw rowach straoleoiiicJi. 
RoEistirzeiajicie fwsczytsdd ;h obcych agentów, spe- 
kulanitÓT/, nierobów, podżegJtczy i szipiegów nie- 
miieOkicih«.

Berlin, 26 lutego. 
Urzędolwoódionicsza. idnia. 25 łirtego wieczorem: 
Dziś o godz. 1 ć!/30 przed południem obsadzo

no 1 ea wałki n iaste i twior-dzę Rmral. Psków, 
położony na pohranle od jezicira Peipas, znaj 
duje się w naszem ręku. '*•

m  i si natis tMft.
(Tel. c. k.. Biura korenp.)

 ̂ Berno, 26 intego1, ^
_Burzą gni-ewu prais-y paryskiej z powodu ka- 

ptnilawyi bolsaewiLów nie usą-otiiolła się jeszezo. 
Dzionnild1 ipodnoiszą,, że ikroik ten .'zafcońeayi nio 
tyiilco wojną a*e także i re-woiuicyę. Ndijistrasznipj- 
■sizą jednak w tej Iramelrofio jeslt nastąpić iru- 
jątra 'kiaipitiulacya Rwomiii.

»G-aniloiis« piisrze: iliatoyimałiiściii sądtzą, rże ka- 
'.pitRdaieyą uratują swą -portyę, aie stunic się coś 
praecmvniriigo, gdyż N ienucy miuyą największy iu- 
teireis w  nem, aby unieisizikioaGiwić -ognisko propa
gandy anRire.bitsityczwj w Rosji. W  tenn nnogą 
Niemcy IIcej ć nienvątpl!avie nai pcmmoc z o-stron 5' 
saęyalnyc-h rewcłucytoiimóiw. jatkonei uimianlco- 
wan.yeh istronuictw ikonserwaitiywnyich. Jedna 
jedyna klęska. Niemiec na. .fnomcie aaacluoćbiiim 
może polkrzyżoiwrw memiockie plany ocalenia 
PjoeyJ.

»Pays« piisize: Wydarzenia w  Roisyi i R umunii 
'małą nieslłychana deniiosłaść. Paw rano się t-emz 
laiponę spowodoiwać do- akcyi we wschodniej 
Rosyi.

Zytemu
(Tai. o. k. Biura koresp.j

Micdeń, 26 lutego.
UrzędloWo dbnosizą tira® 25 hifygo:
Nad Pta\a była czynność artyieryi ożywiona
W obrębie prtiuy generała Linsingena części 

wojsk niemiecłuch, 5 iące przodem, zyskały w 
Żytomierza połączenie z wojskami ukraińskie 
mi.

Sze! sztabu gejieratnego.

SBisszsnfe iMrnuta, ssstisi 
! P p o a i

f l e L  o. k. Biura koresp,

Berlin, 26 raitegio.
Urzędowo donoi zą dm?a 25 lutego:

Zachodni teren w ojny.
Walki ortyi'’ y i f  miotaczy min. Na różnych 

wfejseach frontu walki wywiadowcze, które 
nam na wschód od Arnentieres przjrsporzyły 
jeńców i karabiny ma#zy»owe.

Gmupa' wiojsk goaarałai niecboty vcu Eich- 
ho«mt.. Wojska nasze obsadziły Pamaiwę. Bata
lion ePcński po. 'tai się pod komendę niemiec
ką. Kompania szturmowa Nr. 18 i batalion pał 
ku huzarów Nr. 16, idąc przodem swoich dywi- 
zyj, zajęły wczoraj w południe Dorpat. Na dro
dze do tej mioR cowo^ci pojmane 3.000 jeńców 
i zdobyto kilkaset wozów. Oduział tea przebył 
w 5 72 dniach przeszło 218 kim.

Wschodni teren wn{ iv.
Giroipa rwiejsk gcmeTakai Limskugemai: W  Równie 

dostał się w nasze ręce cały sztab rosyjskiej 
»arn.u specjalnej r. Dawódzca jej uciekł. W oj
ska, idąep przodem, dstarły d-o Żytomierza i v 
zyr .cały tam kontakt 1 wojskami ukraińskimi!

Z iiśńyt^ »vlJoivni wojny nie zgloszi no nic 
nowego.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

'S?*
L i SPR W nBMA.i  W

1 > D lło« o pCTlsko-riskicj 7gc».lzio. —  Kwnso 
kworncyclraktutii braeskiego. —  7 kameą Z’v:ą- 

Barie losy narodu ruskiego).
Lwowskiemu organowi Ukrruńców jedno 

tazęba pa-zyznać: kęiisekwencyę^ra' progagowa- 
•niu nienawiści. j^Diło* nietylko sanno rodeguje 
pi 'gram y walki z polskicm epioleczeństwem na 
smioró i żj-cie, nietylko samo wysuwa i wynaj- 
fhijo maj baatlzicj S'zow;ni.->tycziiic hasła d!a Bu- 
sinwe, aile nionawisr.nio przejmuje każdy głos 
i touk poflistki, choćby c,n nawet był dla. narodu 
ruskiego najbanlzjiej-' p-rzyja-zny. W  ai-ijkuie 
wstępnym »D iła« z dnia 22 b. m. mamy tego 
dtowódl ldasycany. Artykuł ten namiązujo do 
słów pi0.2dnowre.na dla nowtrpowstałej ukraiń
skiej repnbhild hiduawc-j, wy-powiećkaanych w 
liairl.ameriicie przez prezesa' Kola ipolskmgo, bar. 
G-oecza. »D iło « reaguje na to w następujący 
eh&rakterystyezmy sposób:

»Ma'tka PolAra całnjo ukraińską •łegiotoóslfcp* 
—  oświadetzył nlozinainy patry-ota pokki, wb ka
jan nóż w  pienś Ukrainki pani N owakow^ldc-j. 
Ponrcdzyr dcklarac-yą prezesa Kota i  słowami 
tego pclskiog-o pafrycity istnieje ścisły związek. 
Jak ^pocałunek m atkf I>olski<- miał .być śmier
telnym dla ukraińskiej leginuiistki, tak powital
nie prezesa Goetzia zawiera śmierć dla ukraiń
skiego nairadu*.

Tę. swoja obrazową a zagadilrową perOdlj-ę 
wyjaśnia dalej *Dik>« w sposób następnjąey:

»Oo wiaęjSry bcw'em to powitanie ptcz< sa 
Koła, -co znaiozą n zystkie ośwradozema, że Po- 
la w  chcą zgrały z narodem ukraiiiwkim? Pte 
wtarsa sie hi^-torya 7. przed 1848 roku w  Gali
cy! i z  przed 1863 roku na zakoinMiOwej Ukra i- 
nie. Ozy nie praypomiuają się w języku ruatom
pisane odezwy, nawet wiorsziowtame do rusk.c- 
_go narodu w  hjaliig^i przed rokiem 1848, żeby 
rażeni z Polak ad iść prrociwlco »wispólneitni 

wrogowi* — Niemcowi? 1 ozy n’ e proyąioar mają 
3ję : złote htamoty-i i hasła »za n-'szą. ycoinośi 
i waszą p©Js(k't>h powstańców z roku 18153, ja- 
kiomi chcieli {nwlburzyć naród ukra ńfk' pizo- 
ciwiko Rcsyi dla odburaowamia hisUoTyiiznoj 
i ohsci?... Polacy swój cmi ośw!ad<-> .•©ii.and obe
cnie chcą osiągnąć -tea sum cel i aby naród u- 
kraińsk; nie pizesakadz-ił im w odbudowaniu 
Potoki im  zi:emiach ukraińskich. Nie judasizow- 
sM jiwalunek —  pozdrowienie p. Gwtiza, c k  
obelgi i łajania z wymownych ust p. Daszyń
skiego są prawdziwym wyrazem aeziuć polfkiej 
duszy woł.ec narodu ukraiń-skiegro i  jego pań
stwowych dążeń,.. Przez zgodę Polacy roau- 
uńoią ty Iko ujarzmienie naszego narodu. Ich 
pozitorwiem-a mogą mieć t\ lko 'jd ’'on cel: odwró
cić naszą uwagę od stanowczego ciosu, który 
nam gotują.. Miejmy się r»a bacjmosci i.bą iź- 
my gotow i do odpiwowtinia olosu: sMatką-

' Polska ciału je ńkmńhką leg^iicńistkę*.
Po tean ostrzeżeniu sDiło« we wstępnym ar

tykule dnia r.astępncgo 23 b. m_ rerawija swój 
pro c-.am akcyi, jald powili,ni R.rsini rozwinąć 
jirzociwko Poilakom protasfnjącym ptBecii.ko 
traktatowi l/rz-e-ddonu. Zianiem ^Dlla*, także 
Ritsini w Galicyi muszą, s-murem stpuąć prze
ciwko Polafcouii, aby ten traktat co do- Dliełm- 
szasymy i Podlasia był arcadizoiWa®y i pp- 
’wci'i(k aby Polska posunęła Etę poza swoje 

granice. V\’i1ają(y polcój brzęski i Y.ystępująe w 
olwonie- 'zachodniej granicy ukraiińisfcicgo pań
stwa, n a r ó d  u k r a i ń s k i  z i e m i  h a l i 
c k i e j  w y s t ę p u j e  jednocześnie w o l r a

«4 £ 2 ,A W  GRABIAŃSKT

t |

Jesienny wieyz-- r niespootrzeżonie zarzucił 
nad miastem ciężcie  n,K-iiS(0. czarom skrzydła 
nocy. FopisSi zoałwanio^ fale siflyoh
r  :a ku /-s* ' b ij z.>zacc ostr/.a zlo-
to-uiKTiziauych j a r y c h  sjp t„ j
ów ozie; w oknach, azystawach aklopaw« Cb w 
tW M w ajacli i przj dorożka ‘,L >lrgujpcą 5; i t ]-a 

jło m iem , ognistych v j  trysków-. p0 uiu_ 
ca uh w ^ciluż posęi: nio drzemiący en ‘szoyeg-ów 
ł-anń ni© j>rzepuwałyr sie świetliste smugi, roz- 
yi. >uając te,jliUli;;(,.,c CZeiuścio zakamarków', b2z- 
tonne $  dzitla zaułków, by za chwilę ro/.to- 
pta Się w r’,c-r->ttUi’uięt.f-m. Uchłanuem  morzu 
gęstnn ja ce j czerni.

Uh ca - ' ,\j hdoLarwmy tliim cisnął się,
[ u. , pi, n; zuitą, rozkołysaną wstegą pod 

oknari.i wV*raw-, z ! , ( , > .  ‘ .
kraw p-W cbcdń i ó w ^  ,0f
Iv  b r & t  drzwi i ti rtek ra “ ająC ^  W-0t" ° , '
O g n i^ h  kawiarni i restauracji* ° Urywcne 
sb-wa, mnGOitor.ezoao zdania .ukL’

^  z v,rzaskiiwym 
cł.cm uderzeniem kop^t końskich 7 ’ '
dźwiękiem'rozkrzyczanych dzwonków' 1 
zt,-polony wielostronny gło3, szorstko b 
ry przygluszonem echem w wąskich koiy tE. 
I l i 'ch boczny di ulic.

Sińolisty ] ,o k .owiec skłonu nio-Mf---’ lego, 
pm tykany drżącymi łańcuchami -gwm dzj-

styeh plumek, 1. misternie wykrojoną pośrodku 
s ."brną j.-łytą księżycowej pi-lni, zwisał bez
władnie nad usypiającą ziemią, opadając, ha doł 
sfałd->wanenii firankami rozwichrzonymi chmur, 
7.aHty’głych nieruchomo w bezwictrznem, mar- 

, iwmm firzestworzu.
Z poamieiSkrnh pól i łąk wznosiły .się ospale 

mgliste opary, posrebrzone kredową poświatą 
ktrożyeowyr-lt promieni, osnuw-ijąe mia.sto ma- 
te-wo-popielatym, uparcia wciskającym się mie
dzy' domy. pierścieniem, 

j Przyroda spała: -zmęczony effijrzyim miejsld 
odidyotał jeszcze astatkiem sił przed .niounym 
Bupctzyukiein.

Na jednej z drugorzędnych ulic, w kawraler- 
skifani mieszkaniu Henryka Borskicgo zamru- 
ga-K św%aio w przysłoniętych .okinocli...

ons]. j _;u,(,l(r 1 zwęgloną zaipałkę, tfMftajd. drirgą 
; J”  ̂  1J1-śgoiteiwym joj. blasku wyja.l w szuflady 
uur.va ńra.ty przedmiot, Ba-wtadęty w  ẑ .m a o  
vvy uteraf; -wsunął gn do loiotoenii palta i, rai- 
ciwsay płomienną aupa.kę w róg nokoju, sk io  
rowal Sic ku w/jsahi. w<. ćSnra^ih .dbekaał m .  
Pod piecem, w lmcjscai gdzio upaidm ^ .n łk "  
palii S’;ę siioą papierów' i fenieo*, p ik a ją c  
krwawą nnaaiką ogn.stych blasków'.

—  A  niech się spaK! —  szepnął do siebie pół
głosem Burski —  Cóż -firnie to może teraz ote
ebwlwić! . . . f '

Ogień wzrastał i pF/cmosl s ę  ma atojąc^ obok 
proca kosz z bielizną, /-Lti-izesizczały tattathowe 
wiązadła, szaro -brunatny kłąb drtmu wygrefesnął 
7. pomrukiem na pokój. W dulmj części kosza 
ukazały cźę zygzakowate iczyk1’1 uloinićwni. z

j trzaskiem wapi-nały się ku górze między papla-1 
tamę wanlcocze pieoronoj trzciny izłewata się ze 
sobą, tiwofeąc jynzeiywany iv ifciiląi miejsene!:. 
ruchomy łańcuch fioletowo^akariat.ńych ogadw* 

Uszu Barskiego doszły z sąsiedniego mieszka- 
ria ńojedyneze dźwięki pieśni, którą co wieczór 
śpiowuiła przed udaniem się na spoczynek z.e- 

jbm ia  rędzina biednego urzędnika, miaszkają- 
‘ ęcffo naprzerówko w tej samej klatce schodo
wej.

>QPt3! pńlwu taiz-a, głodu, moru, ognia i wojny 
; za cli owej nas Panie!*

Przez ohwiilę stal nieruchomo, słuchając bła
galnych słów' pleśni Spojrzał ca szybko rosLią- 
cy wiir eginia W rogu potepu i drgnął.

»0 d  nagłej, a niespodziewanej śmierci -wybaw 
-nas Panie!*

—  Za eóż oni mają cierjneć? Cóż otot są 
t/ińni? —  przebit-gto mu przez głc-wę.

Bł/skariwicznift podbiegł dw łóżk.a., chwycił 
obszerny koc, nakrywający kołdrę : bez namy
słu izarzm d go na stojący w pc-wedzi p+cmieni 
kosz z biolizną, Kcikte. wacliiarzw ate łuny, 
■I>oknnvając.© przed chwilą pnkój, gat--ły; s.w” 
tumany gi-yzącego .dymu roowfóozyty sic nad 
podiogą: ze izwęgJonego splutru tecdnowtch pa
tyków usiłowały wydobyć oh,' błyszczące lan
cety wąskioh iriomkn., kcz przytkezarue cę.ra- 
rem kooa kiiaicwwły prę, obwisł?, mJ łv ; (pod pio- 
ceia dcgoTywnły, kara fk i tektury 1 m-iarzoŁe- 
gjfy. ń-raewa.

Trzasnął drzwiami i wybiegł z  .mfesaknRa. 
Przed braina. uraystainl. ż  łediot i stromy;, w

ot .kraik ’i wylotu, ulicy, poprzez lekkie chmur
ki cę adajact j mirly pronveiiirova!a iśniaoa 
taśm.' głćnmtj aitcryi miejskiej po której 
pizow „jały się larpłoniicnkme prążki 'tramwa
jów, zninazane plamki doróżnk, •nreslcońez.onc 
-rznury ludziach tłumów Z drugiej struny 
caarfttoła prostokątna, głębia ogrerłu.

Od‘wrócil się cd-światła; równym, obojętnym 
krokiem szedł w stronę wyłaniają cych się r 
mroku, pojzarpanyelr sylow etdk di zew i krza,- 
ków.

W  ogi:od-:e paiiownla majestatyczna cisza; 
7. dddaii tylko J .chodził niewyraźiiy szum, czar 
e-ami krótki łoskot rwącej wartko, bez przerwy 
rzcld wielkomiejskiego życia, coraz cidiszy, 
oaaBZ ltini-ej ucłiwę, tny, wsląkajre stopniowo 
w rozłożyste konary wilgotnych dęzew, tonąc 
w udk-ulionych, powleczonych porbstymi naszyj- 
nikanid rosy —  kępach zwartej plątaniny Krze
wów. Ponura piLtku wychyliła z pabt1 -Jego, 
naiwtpół leśnego gąszczu zwiędłą twarz bcziza- 
dziojnoj rezygr.s cyi, rozlała trawnikach i
a:lcfcUoh mr-tri  ̂ smutki, i l>o5o-
Sttoj zaduuiw, za-taozająo kruczcmi slcnzydłami 
pŁOifukie krog' nie-wjgudych Wspcmnicn. prze
nikające *tó wnętrza zni;kan®j duszy B a»k.cgo 
i wyowoJujac w niej świeże w izje, wyraźne obra
zy mmukisiy-cłi In-zpowTotiu^ lat, straconych na 
Kuwszaa ciav.il szczęścia owianych i uświęcanych 
ńtokirfn wielkiej i nitśmierttoinej nutowoi.

Opsrłaty s:ę o peręcz lawld, Burski biernie 
poddeł saę rradciągającemu thimowi myróli, krą- 
żacych 7, iak' iiu« ziow^roLnicni krakaiiii irn iw?d

rozpalamy pemddką jego czaszki. 7. mrocznej 
oterhl 6 wyłaniały się żywe paracie, począw
szy ad uc.^iienYszych, które zm;ł jeszcze w  dzie
ciństwie. aż do niedawno napu-tkanych na dro
dze życia., prawie obcych osób, otaczałw nrl- 
ezącym -karowmlcm ławkę, patrzały przed sie
bie szSdiistomi źrenicami i blohnąc. rnejdywuły 
■się w' przejitgzie.nl.. Już wszystkie znikły... Nad 
ławką stanęła- jasna, pogodna postać kobiefw

— Z-oelic!
Cicho, Kgodnio ujęła goreją-cą głowę  ̂

sklego w miękkie dłonie, spojrzała po*" łóczy- 
i4vm, -aik .aniitnym wzrokiem w 1 catę-kniOiTic 
oczy ukochanego i złożyła- na nic 11 Ciiugi, sil - 
nv pooaiunok.
*—  Heniu! Kocham, kocham! Po tysiąc- ratT 

kocham!
U, ta- ich Fpurlmły się. zai&rżaly. dSpalóne, 

pragnące wargi zwarły się w namiętnym, nie- 
przytommun uścisku.

Najditożóza, tnajświętazai, jedyna- Zcchal 
Jesteś m Km mego życia, kresom marzeń i 
wszystklem, wśzyst-kfrem na świeeie!

—  Na wieki, aa zawsze!
—  Kccliam!
—  I auów wiąca kaskada po'c rłunicow, gwał

townych ixldeciiów', p< mieszany cii szeptów i 
westchnień, przysideszonych uderzeń serca, 
wwatuknjącego podniesiionom tętnem bezkre
sny, bezpiuułętiny, bezwzględny hj mn ofiam o 
go oddania...

W izy a prro'w,j ’ (C. d. n.)
- -  o -  ■—•



Kr 92.
j k o w a  k e p o h m a

lii e  £ w-o j  e j  w U s n e j  g r a n i c y  osi P  o 1- (Jest to  kfidąrfe Mireld. który Kairaafl się bol&tó Cieszyńskiego do wolnej, zjednoczonej i niepodle
głej Polski l dostępem do morza, a to tak w Kole 
polskiem, jak i w parl.imuneie (wobec swoich i ob
cych). _

, \ , -    - —■ fa salt entufcj izm. Z tysiąca piersi płynie jak liu-
u z o r a Atenu-a  ̂ ituoBSl musi być ud(kaeł<m,‘i(z im w y  a de-IegTiJtanH pułku -pctisikiegu i  przez regan potężna »R ou « Kempińskiej i zjestoz.o Pol-

» b i. Przedłużenia tej gran my, wykreśłotnej 
traktatem brzeskimi, daj o g r a n i c ę  z i e m i  
h a l i e k > e j  o d  w. ks.  k r a I :  o w s k i  e g o.
I t a  g r a n i c a  mu s  i , b y ć  p r z e p r o w a -  zbrojnej i żo został aressrtwwsuny 'pUlteaś r*>-

wifcam). Z-rip-ymny o aireuznowame K r y  l e n 
k i  przez oddział polski, Kamieniem- ■objaśnił, że 
kiylcm fcoia* miał przy s«>bie żad.i o j praw ieeiły

cd ziemi polskiej i razem z mnema zć-omiaioi 
o krain- kor i u Au stara -AYo-F er eoaSji*ć tod r ę 
b n y  nr o r g a n e m  p a ń s t- w  o w  y  m... Na
ród nikrr.■liski w  Austryi wciąż jeszcze powo- 
Rtatje ipod. poLkiein panowaniem —  to parnoma- 
tób inuwL być immi = e.... M ędzy ukrahiiką re- 
jntbi ką łutów ą a monarchią te^tełnióSką icłŁió- 
je od zawasci? traktatu brzeskiego polećj i 
przyjaźń. To© związek pokoju i przyjaźni -wy
maga, aby naród ukraiński w  uwinrekii haŁs- 
iw sił ej miał tak samo m o ż n o ś ć  t w o r z e 
n i a  s w e g o  p a ń s t w o  w  e g  o ż y c i a ,  jak 
lrn tę  Hawżcość zukordonowa- Ukraurihw..

Zadęte, łu\ Czernin aci się apw-łzLemja!, jc.J; ie 
jtobcwi^ztote bierze na siebie wobec Ru-sinów 
gakeyjdAoip ptUipLsej.ic traktat, ibrwes/ki. Z*obo 
wiązat aię a i  miacewicle —  zdian.em polity
ków ruskich — nsjityMco do pcĄ.ierainia ich wal
ki przeciwk Ptk.koun, ale także do pomagania 
p r z y  t w o r z e n i u  o d r ę b n e g o  pań-  
s + aa ą nikrtór kiego z całej niemal G a l i c j i .  
B u k o w i n y  i p ó ł n o c n y c h  W ę g i e  r 
—- oazyw śoie pa-zgeiwko Budapesztowi i Wę- 
frauj. Rowko-g? łteyjscy i/ołkycy nłbeenio rće- 
iua-l z  całą gwałtowrrcieią —  jak śwóadezą ich 
pizygomny nnśa do wielkiej nnamifestacy i nu- 
skiąj w  Gsftteyi —  zwmeają się do 1 r. Gzeani- 
nia, di-inagitiąe sio «drectowawa. tego .wek-dn. 
te łsŁ n m  Aby zaś nie było wątpliwości, gdzie, 
w razie wparu nietylko Polaków, ale i lir. 
n i, -w rusie cęoru niejtylko.Polaków, ale i hr. 
Gzonnut, Pn-shri szukać będą pcęiarttia dla u 
rzocDyaristkiionią wszy-tidch swoich, planów, 
należy rmęcsmć się z artykułem wut^jńym, 
ni tając m trałdtpit K z e k i,  zapiiasccsBBy w ‘iry- 
fch<xlz..ayttn w  Wiedniu >W;>tee;yI-rui.f oc-garaie 
^ZfWiązku lA-yzwctknia. Okraśny*. Artykuł ten 
ptireKroza się w  następującym ustępie:

s-Odrącl (M a noszego narodu cśteMo z w i ą -  
e a ł a  s i ę  z l o s a m i  n a r ó d n  n i e m i e 
c k i e g o .  Najlepiej oceniali sytusnoj-ę ci, fctó 
itr- I ezyt; urzeczy wAtciionie Insitzego Ideału 
Cnjt«(4ctweg'o ae z  w y  e i ę s T w e  m n, i o  m i e- 
l f c i e g o  O r ę ż a ,  kłrnzy suaiw iątŁywaJi uEice 

pesyjasmi z  ttaeWcm, w- interesie którego leż.y. 
ftŁy Ukraina, była niezależną, ze względu na 
w s p ó l n y c h  r ó ż n y c h  w r o g ó w .  Te
raz doży liśmy żniwa z naszego poeiewm. A le 
t z y  z n a j d ą s i ę  ż e ń c y ,  u m i e j ą c y r p o  
c z y  ,ni ć - z a b i e g i .  Trukfaitam z ducji 9 ki 
tego jewaoze # e  wszysbk-o ostegnięto! i nie 
w szytk i zncł>icEro...«

CW jeuzeze jeśt do zrułucoGa. i osiągnięcia, 
wie naturaltM: tylko —  Berlin. —

L i t w 2  i  W i l n e m .

litew sk ie  ISmio KAirtoacyjee fionmtd:
Rada ioraijewa liteiwsikti1 uchwaliła, sto: pozie- 

jflfomiu z  dinia 16 lim. iwy-stósomać do rządu ro- 
pyTntiikiegc, diiearrieukiego i innych następiujące o  
ó-wiadczame:

»Riada Krajowa. Linewaloa. (Ta-ybał jako jedy
na repreaentiaic.j'a rsądin -liitóWcfejogo. proklamu
je, na. podstii)wj§-^n2L inego uamcok-eślania się 
nart W.--, -yą net wały fccnferemcyi wtilei ski.i 
t. d-iiai 13- £8 wrześmi wskrŁes/.eińe zbudo-wa- 
oego om. podKitaiwie dsanefar. ty«unej niepodległe- 
jo  państwa litewskiego z Wilnem, jako stolicą, 
uraz jego oddzielenia od wszye+hich związków 
państwowyoh, które istniały a innymi to- 
efciiiłi.

Równo.CiZH?śu'2& ośwkdmai Taiyfea litewjin, że 
podsiawy tcgK.k .państwa i jego she; wtoftło do :n- 
isyoh iptł':istiwi ostuite-̂ zni-e będą us-.nncwitone 
p>rwci Etozliwau szybko awofcd się mcjące zgro- 
madzeim. kentsriyitująee, które będzie wybrane 
ca podstsiwiie dentól-ratyciznej. 

fVwjyżs®e >oświai;łfciz!0me podając do- wkidomo-
Óci wą iÓTT Tturybe wyyiOwiadb' preśbę o  ua-aanie 
ci&podJcgł :go państwa litewskiego .

Otóż .aiiwwiińttją, fee udhwaię- b.woją Rada po- 
<v»g l i bez wiadomości rządu i pozos+nje z nim 
w  kontinccie. Rząd liiwmńockj zapewnia Radzie 
Wilno oddawna, afl!c t.ie cJtco iw dbwcaiej chwili 
UOEStTzjgrJęcSa: rprp.tr. y ,  gdyż waS-jnie od) sytus - 
Cyt, pragnie ioajwaiciżyó granice kuk, aby
łączvła ;lę % Ukrraną. Litwmi żM  tak wielkiej 
L i rwy nie chcą gdyż byliby iw miej w  «adetj»o - 
ócL lik* wytówtndmh' k-ciaf-llktu fctwil w  Berlinie 
LrSkup Kaa"wioz.

Od siebie Ka-uważsmy:
Życzymy Liłwu-nińn po(ę\,jd!tóuki do!

niOf o # e  yloścł —  tik? -Wrąe-nmy si j dc- ikętarpo- 
te w y i T . ąiby p s  ewtfwfefcti w  knienki L lw y  
■fcnogroftcz-ae-j —  <proŁflB#ujeimy tyiteo, gdy r«rz«- 
toiam 'ą w  amiwiki Wiwiia-. niasta polskiego, le- 
pufoego w pe-łskiej części Litwy-. 0  kaśe Wiłsa, 
Jako stolicy erdege kraju, a  nie tylko części )r- 
go emografteznio 0 e w  sikiej, decyidw^rć awogą 
przedstaw kie1 o jedynSe wszystkich ludów krrj 
BŁnj-ięisakująKtyJj, a m%o Poloków, Litwinów 
I Białorusinów.

O Msebj Lkwti- .itsi-ĵ rra-fiićzflpjs chciafct ze zw iąz
ku Brdów 'A ^ikk-go- bkćę^uwto Litewskiego się 
wydizielić —  W ilno z pclskiemi ziemiami ua L i
twie w u m  w-ejćć w ssk>jd państwu p-ołAiego.

■tychże delegatów.
Cc do s . ł y  l i c z e b n e j  wojska podskiego 

aa B id ej Rusi —  Kami-miew obltóra ją na 20 
de 23 tysięcy (maxin'urn), jest prayteim pewny, 
że szeregi tego wojska wkrótce przerzedzą się 
(mówił o dwóch tyjgn.-dru.uch), bo- nic jest rzeczą 
naituralną, ahy żolniers z chłopów nte zrozn- 
mus.1, że nie jest to  wr.jua z bolszewikami, lecz 
wojna klasowa*. Z Kaiedinotn stałe się tó wła
śnie. LocEątikoWe miał, zidało się, wielką silę i 
wielką liicabę, odcełe 150.000 ludzi, -a dzkś i po- 
h»* y tego nieśna. Si-e łzł ped skrzydłami jego 
Rod/uanko, b.ibokow, nawet »Kowoje Wre- 

ale ci nie doda,Izr, mu siły.
KaiwiciKOW wyratell jgfębokie przećwiałdcze- 

nie, że rząd obecny jest najz:upelmic;j trwały. 
W R esy  atienra takiego straiiaiictAea., któ-i'i>y 
f beesnie pckaisibr się wzięcie wlhidzy w  swńjo 
ię»e. Jlusdaloby przyjść do niej przez upmczy- 
wą A-idkę t rek jm  kr\jkicm, przez teror, musia
łb y  'ps-z-ynaraiw ij co piątego wybić wlcóciacii- 

rm. oo drag ego wys-trzolać robotroka,
teprwot-mi U k r a i n 1 e —  mówił Kaaracniew 

— ztupaaujc bcisEemdzm. Stara Rada wkwwóska 
ma wikwne sobie zaledwie guberaię kij-owską i 
część gnib^mii caertEch-oiwakiej.

—  A  jednak Niemcy —  w-trącam —  aawarli 
l tą Radą pokój.

—  Będą się iausśały pogodzić z  tara, żc z a 
k i l k a  t y g o d n i  fcęłą miały do czynieni; z 
Radą boi mewicką.

—  A  sprawa C h e l m s z e z y z n w  —  py
tam —  pnzy tak ie j radzie bodcze .--' ■ w Jt czy 
nie ulegrnie znrajTe?

CbelnuwczATzna już o d e s z l i  ud P o l  
Bk i beo-jpamrc-taic, ho, najpie-w ©o mz zo-atało 
podpisem stwierdzone, to z m i a n i e  u l e d z  
n i  o  m o z e, a pciwtóre... pi zęcież Pcłacy uzra- 
ią ęn.inntóforeślcnie narodów, a w- CliełmEzczy- 
zn'e podóibiiiio jest większość Ukraińców. Zrasztą 
rezswiązanie sprawy agrarnej nawet ohłapów 
połsikich zjedna dła. Ukroimy...

J'rzeszli.śmy wresznia do najimrd/.iej nas ob
chodzącej spoimy polskiej, sprawy u d z i a ł u  
n, a> & z  e g  o  w r  o k  o w a n i a c h .  p o k o j c -  
w y c h.

Pokazałem p. Kamie.uowow i “tokot telegramu 
prezesa Kuehajnzęwgkicgo do Ilerilinga, w  » m -  
wie «kw#sfcvcEiK>#GŚ przypusE*zeinńo piizeuótay. icac- 
ii ł^kiki do utfeialu w rokowaniach ęckojowyeli 
w Brześciu Odczytałem następnie ustęp z cd 
pcanctlzi Knehlmanną: ku wielkiemu naszemu 
ubolewami M ., gdyż sdelegacya rasyjaica -nde 
cliciaifa. -uznać samodzielności pa/L3twa polskie- 
go, ara praATOmocmosei jego rządu có eon ego*.

Kamie ni oav z a p r z e c z y ł  <temu -i wąąaśiid 
zasadnicze steimoiwfeko rrządu m-yiskiego.

My nic podpiszemy i nie możemy zasa- 
dnśozo podpisać takiego traktatu, przez któryby 
P o l s k a  nic byki państwem s tm-.^lzielnem: 

^gdybyśmy taka tefSrtait peti^isaii, to przez to 
óv określilibyśmy się z  pośród żyjących i dzia
łających. MĄŚmy dlatego zagarnęli władzę, aby 
pizefprot.Aiadaić nowe zasady o urzeczyw istaJe
nie wolności narodów; to jest cel naszego 
istolun&i. l>la>tc go jadę teraz do reprezentantów 
-leanda-acyi A nglii, by jej i demokracji, cr-togof, 
świata Krbferom-ać isterane n-aszc celo i zażą
dać potmcioy w  arie-łkiem dziele reorganizacyi
St0tS05ikÓ'AA'...

W  tern miejscu zjawił się pewien dzienni
karz hoflcndcitrki, z  którym Kamieniew stojąc 
rozmalw&il. Po cłAcjściu Holendra, zapadałem je- 
-r/c-zs p. Kamieniec,.a, c o  o n  rnyś- l i  o 
U k r a i n i e .  Odpowiedział, że Rada ukralii- 
ku unrzyma się mij wyżej jeszczo killra tygo
dni, poczcrn doju iie Łam do wltidzy rząd bułazo- 
»  jalŁL„

Pf lorek. 26 lutego 1918.

t-wiordzenie tożsamoSzi osób, nic mające -rzekome 
żadnej wartośń A\obic w la. Iz szwajcarskich. Tnfor- 
ma-cyę te otrzynialiśray ze źródła, które uważaliśmy 
za powołane do dania tej wskazówki, a przez które, 
luk się oboiiiie przek nnij-nny, ku największ.ur.u r.<a- 
S7einu ubolewaniu, został-ś,ny Av-blą,l wprOAvadzeni.C1 • » % . V ~      * •** u*-oiviiwura(, wo rzoiiiouiy ay*~ W I J W dU

\u’ P° vvtf ctohp z zap.uem na rynki. Pospieszamy tom chętniej z ‘zamieszczeniem nastę- 
. 'm ' tor \m ii.to dobrze zna stosunki pujacej informacAu, którą z najpoważniejszego źró- 

sLąsIuo, zrozumiał cnyba, jak szybko tu aa zrasta po- “ 
czuci,} naro lowe.

Lit OT ESI PRZECIWKO ZABOROWI CKELM
SZCZYZNY I PODLASIA
Krakowa pomiędzy inner ^ . ___
szota a: To w. filozoficzne w Krakowie, Straż Pol
sko, Czytelnia katolicka polska, Krakowskie To- 
warzystwio Oświait' Ludowej.

TOW kRZYSTWO TATRZAŃSKIE wystosowało 
do Kota polskiego następujący telegram: Towa
rzystwo ratrzanskif w lirakowic, jednoczące w 
swym szeiega'-h rodaków ze AA’SKyśtkich ziem pol
ski eh, łączy się z całym narodem w najhardziej 
slanowzym proteście.przeciw traktatowi brzeskio- 
nui, 1 tóiy zornrciza odereać od pnńi macierzyste
go ziemię (lichnską i Podlasie, nłąowme od wie
ków’ m państwem Polskicm historyc-znie, wiara, i 
kultuirą, a ■zamieszkane przez ludność av ogromnej 
większości rdzenne pokką.

Zaracern skiatia Towarzystwo Tatrzańskie Kołu 
polskitmu Aryray.y liokłu ipodzięki za jasne i sta
nowcze wyrażcińe żądania eałegu narodu odbmlo- 
v' a.iia nicpodloglcgo pamtwa polskiego i  wszyst
kich trzccli zabOić.i.

M  M u a & B & a f a ? 3 & $ L

Celem t:rągwłowar;ia nakładu. prosWy o mo
żliwie aajwcz.einfeisze nadsyłanie pienumęraity. 
Warunki prenurnerary zamieszczone są w rra-

dła Polonii, szwajcarskiej łtrzymuj ;my:
P. Piotr hJuezyński w Genewie, obywatel szwaj- 

carski, ject zc -trony rz.ąl iw kaatm-dnych: genew-

glóvrku dzicujlilza.

Brak c/.elzów.
Ryreik^v*i c. k, p^cżtówcj Krw-y’ OtsacBgduo- 

ści av’ \ i jłodintiu za w radą mrą muc, żo ■/, p .(> vc o- 
d n b r  a  k u p a p i e r u, ma nazio noc mozo mam 

przesłać czeków pocztowych.
Pncsamy więc r . T. Prenumeratiarówi, aby w 

ly®  nr-iesiaciu zoehcŁali liaU^ylipć nam p-rtzoil- 
pkitę

przekazami pocztowe.ni.
Slpcdzaeiwajny się, że dopiero mą dalsze mie

niące nadejdą, cętki pw»t-owo.
Adminiscracj/a »N m cej RefGt?m/«.

Kraków, 26 lutego. 
POSIEDZENIE KOGtf TETU Z IEDNOCZONYCH 

STRONMCTW odbędzie się tlzi-Taj o godzinie 7-oj 
wroczon m w sali Rady miastu. Na porządku dziin- 
nym bardzo avużiio sprawy biei^eo.

KONDOLENCYE z powodu tan tarć i prezydenta 
miasta dra Len złoży 11 w daUzym ciągu: prezydent 
mirńhtrąw. dr Seidler, ministrów ie: dr SteazkowslJ 
7. Wars7.aAAr'y , Panhans, Dulęba, Morawski, Ahr;uia- 
moA\icz, Biliński, b. prezes Kola, marszałek kraju 
Nit /ta newski. \V\Tdzmł krajowy, ks. biskup Pel- 
zar. szefowie sokcyj: \Vagn°r, generalny dyrektor 

l»oczt i telegrafu, Gałecki, Klecbe-g, prezes delega- 
cyi aiistn ackiej Rądy państwa Hausor, ulub po
ili w lu-lowj <drA p« ĉ-ł Kpdzijjr, p-.ozy fy:un_p dskte- 

Strorii)łetft-a'diiAukratyczncgo ze Lwjwa, po-

R 8 f f i ! f ! i ! e 0  o  s p r w ł i  p s W c l
Wiedeń, i i  Uuego. 

SteSJklioJmslcł !-roft*p<wuletit »P<-Lld<jj Agen
cji Prasc-wej, w WTedntu rozmaA-. lał e pszed- 
ttawikdoleut rz pin bijd&ewtókpcgó K a m i e -  
n ‘ ewóxn, kfióty %i>aE z ni^jaJcra Sawickim 
Lawil tr bETokterJimie aa pr-zojeździe tib Frasscyi, 
<L roacmwy L awiwciJenta iMBytao-zainy .nfeskę- 
pujące Sń z cw y :

Kaaaśontew inzyv l.al mnie po p u lo -Ł u , —  
Wyjaśnił ml, ie  micsakal dłuższy czas w W  i  i- 
a io  i K r a k o w i e ;  mówi jednakie (x> polsku 
s U »  —  więcej rożurnie. /

Zapytałem też p. Kamńłiiiewa; —■ pkzo korc- 
zsAótadbut —  c k westyę w o jsk a .-  p i l s k i e -  
g o ii a. B i , 1 e j E u & i. P o  iieueajd ad, żc w e j- 
iko tu jes , -A ^ ą  tnseołi ctyustfków polskich: 
1) burża„ cyjni go Naozeb ego Komitetu W oj- 
ofrcnryoh Poiaków, który jest kierowany przc-z 
NttiFodoAvą DemokracTę. 2Vszlachty polskiej ru 
Ukr o o j Białej Rusi, która nic żałuje na to 
p ien iędzy, bu zo .jo się jej. że v  ten epceób u- 
nuuie swoje lrmjątki i J) ks!ęży polskich, k tó  
rzy po:u >g!i pierz i '  obakmudć żobiitrzy z in
du... Tw i os-tatni argument poparł Kamieniow 
tern, że ksśądz miejscowy w  Mchylowie dla togo 
właśnie Ees-tał aroeztśłwiary pm r. bcdizew Ji-ów.

r ^ « n l f 6 s t ł » c y a  i  p r o t e s t y ,

PROTEST JOI.NILRZY Z ZIEMI CHEŁMSKIEJ.
Redakcja, HMgBego pisma otojmala wyruszający 
zbiorowy list od j’n'mta.v rosyjslach, narcałowości 
pófekwfi z z)cml chtai.»k)oj. którz.y preebywaja o- 
becnio w barakach w Libiswald w Styryi, z prote
stem perzoeswko anelmyi Chełmszcizyzaiy. last ten 
przytaczamy dosłownie, jako dokument drwin: 

Drodzy Rodacyi
N icsjiodziewanie nadcsela do nas na obczyźnie 

nuyiaa, która nas bardzo sws-muoiła, o naszym 
j "oebiorze, o {^krajaniu odradsa.jąecj się naszej 
Ojktf.yziiĄ. My,, gr-pa jeńców Polaków z ziemi 
Ohe-himkiej, po ostatelks oddaniu naszej ziemi 
Ukrainie, zapj-tujemy, co mamy czynić, ażeby po- 
nfóoii do Króic=tA\a Polskiego, a nie do Lkrainy. 
b oć przecież po ukraiń ku nie umiemy, ani to msz 
ję.zyk ojc-ZjSia'. Tum u nas aSiosou nic nie wiado
mo o Ukraińcach. Byli u nas prawosławni Rosja
nie, to uciekli.

My tytko możemy żyć pod skrzydłami Białego 
Orła, t o  ó ż { rotó>Uijeray nrzetiwko oddaniu n: szej 
ziiaiii Ukrain ■• U nas słychać, że jeńcy, potiho- 
■Iząey z u.u oi siwiej Uła.uny raają. w-rócić do do- 
>*y. My icheemy wracać do Pol-rki [>a1 rząd polski, 
bo jesteśm( z polskiej krwL Straszna jest dola nar 
sza, lo  nic uitmy co robić.

Grupa jcóców-1'ola.ków z ziemi CLelmkitj. 
MANIFEST ACYA ŚLĄSKA. (Cieszyn, 25 lutego). 

W niedzielę odbyło się av sali Domu Narodoirego 
w i iem-nie wń.-lkie zebranie manif‘Xstaóyjne, zwoła- 
uc jirzez Avszyrstlue stronniekwa polrai .-/Tnidnc wa- 
rank’’, w jakich żytamy, ni ; po/uoiiły na. zwckitae 
wiecu pod golem nietóin, io  zaś lud ,j-arł do wypo- 
witózinia się na zewnątrz, ograniczyli się posłowie 
do zwołania po kilk u,przedstawicieli z każ lej ivio- 
>lu na ogólne zebrania ooselslda. A  jedmik zjawiło 
się z córą 1.060 o?jo tak, iż zebranie to przybrało 
< harakt.**r potężnej nuadfestneyi nar dowej. ITszyŁt- 
ale gminy były tu reprezentowana.

Na porządku dzienny m: referat ogólno poU-ki 
z uwzględnieniem aktu brzeskiego, wj gk «il z zapa
łem profesor ka. Brzóska. Y. ioe zagaił i.aj>taiszy 

pce-iów dr Michejda. Przemawiali uszysejr trzej 
posloA-.io. Silne Arrażcnie wywołali mowo. posła 
fógcia, nawobuąca do o«rg:ut:zacyi i soIHarnoś'5.
tucnę ZJil wlały -w serca rozentuzyarinowanycn 

slucnac7ow sIoawi ks. Wonrkima: »My tu, na Śią ku, 
od samego początku wojny nie łui/.iliśiuy się w od- 
nira-jtaii do Niani'nr. To też liczyliśmy się z tenn 
co nastąp. Uzbrojeni av eicpliwość, czekamy na 
dal w  ciosy, jakto aas spotkać, mają z tej strony, 
to wiorzyar.)' ni ez ł omni że  wkońeu zwyciężymy, 
bo musi zuweiężYÓ sririwiediiwość!* ■

Jodnomyśloie uchwalona rezolucy a w  ostrych, 
stanoAA Czych slov.rach, piotępl i gwałt brzeski, w dal
szym zaś ciągu nakłada na posłów obowiązek bez
względnego stawiania sprawy prz^lącŁ-mia Slaska

skicic demokraty czni do iiady pnńst.wa- ZieLuiiew- 
ski, Gaik, German, Groc«, Koliachuy Krogubki, 
Loew< roti-in, Rychlik, Stosłouicz, Tertil, ZaraAski. 
Nadtot AnJr;ej ks. Lubomirski. Kazimierz ks. Lu
bomirski, prezes Tov.arzysPwa kredytowego zśem- 
t kie go Moy-a, p>seł hr. B.iworowski, poseł Ilupka, 
nosci Łazarski, poseł Jr.hl, poseł Śliwiński, dr Ka 
zi.nierz Czyszozau lihieniem nadprokurat )ryi pań- 
.-twa, di' Dembowski, prof. Jerzy My-uelslu, wice
prezydent Ubty anoiA-iski, radca rządu 1'latau, z inita.- 
Ltcrstwa dla Goilcyi rak-a sekcyjny Bauda i rad- 
?a Neuman, jBezydent miasta Lwowa Rutoirski, 
luMni.-trz Jtarl acki imieniejii Nryego Sąiza, komi- 
FiJ7 -Aąih-wy śfi>iiows!;i imieniem iniitaa. Rzesto- 
wa, AAieebunnisirz dr Landau hnienl 3in inUsta _Ko- 
knpei, Jirezes krakowskiej Itady piw. Skfijtfeki, 
r a d c a  dcvcru Dorrmis, Związek P oav szechnj’ arty
stów polskich., dyrektor Paszlowslu i Dyly-ński 
u.eionieni Towarzystwa wzajemny eh ubezpieczeń, 
rt> rt-kren w. ie Maiss, Hebda i Diwrni -kt utaeniem 
galii yjskiegf miejskijg> Zaldalu kredytówęgo, 
krakowska, filia *07.erAvonego Krtyżi.j, kuratoiya 
i dvrekcya Akademii handlo rej, dolega.iya aity- 
rtów teatru mteif.ki ego, starosta Fedorowicz z Tar
nobrzegu, staro, ta Psa-ski z Myśl,mi?, Centralny 
Bank czed ich lt*s osz;zeduośń, Żi /nast maka ban
ka, tank .Alorkm.

liócz t.;go nadesłano sitki teljgr nn jw, < raz zło- 
i.\ no dwa tydące kilłaset wizyt kondohnij jnych 
na arkuizacb.

PRZFDS TAWIENTE NA SZKOŁY CHEŁM 
SKIE. DyroliCAa teatou im. Słowackiego przi^na- 
C7vła jedno przedstawianie w b. tygodnia, w (notek,
1 marca, na szkoły poLakto w Chełmszczyźme i na 
Podlasiu, a znawi iją v.7 tym dniu »Złotą czaszkę 
Słowackiego z pi JeliiOAcskim av roa tytułowej 
i pr/y sto lowain eo bieżącej chwili fil. akt -Betleem
I*ohkiig<>« L. Rydla. Sądzić n.deży, że powt »rzenw 
arcyd/iiła Słowackiego, tak rzadka na naszej sce
nie Acid/lam go, oraz itaem ym dyrekiyi śuągnie do 
teatru' na piątkowe przed stawka* liczną publicz
ne śfi. .

6. P. ELIZA Z MAJERÓW PARENSKA, wdo
wa po znakomitym l» kn.r/u trątoowskim, s. p. Sto- 
nibkiAtuo Parcńslcim prof. .U "łav. JaglelL a radcy 
inścjskMn, iinarbi oiiegdaj w Kmkowie. Ś. p. Mizm 
Fareńska zostawia po oehit ps nuęc i,t>oby, Ltói 
do mcJiu towarzyskiog© w Krakom ie przy czy niaka 
sic w mierze tóe,pospolitej. Pizoz długie lała byl 
joj salon niiijoWiii tow-arzjnkiego zbierania oię 
świata litera-okiego i srtystjfznogp. Ba wali w jej 
doiitu gośćmi stałymi: Asnyk V> j sprańsl i, Staui- 
ekr.roki, że tych tyTil.o z -nieży jących wą rnieinamy, 
7. rA-jących ludzi zaaun-eta-tyci: niemal ka/J\ tali- 
caał m  <ło ćfeołflych znajomych państwa Pareń- 
skich. Każdy nowy temat w dziedzinie poezyi, 
sztuki i literatury, każde wydarzenie z tyria na
rodowego i polityc/jiogo było w tyra -domu m  
cztwaikowych wieczorach roztrząsane nieraz przy 
najwięLtzom śck.iatau zdań. Dla dobruczyrriiO- 
soi pubiicznf-j ba.idio wiele ś. p. Eli®* ł'arcńsku 
zdziałał' ridcytiiąe bale, festyny, koncerty, przed- 
e1 ra\icad-i i U p. na pTzeaóżiie ople. Brak również 
udział w każdej akoyi narodowej.

Pogrzeb 4  p. Elizy Pareńsktaj odbędzie aię dzi
siaj, we w torek o godzinie 3 po poi. z domu 1. 4 
przy ulicy Wielopole na cmentarz krakowski.

NIESŁUSZNE PCDEJRZENIE. W numerze fil 
*Nowej R, formy* zamieściliśmy \y teonioo artyku 
lik pod tytułem: t0stpS'3żenmi, skierowane przeciiv 
oaobio p. Piotra K l u o z y ń s k i e g o  w Genewie, 
który wystawiać ma za wynagrodzeniom 6 fr. po-

J' taty iv p re -zyd yu m  n i . . sk k < go  i w o - d e j jk i j g o ,  ,i.a?.-)ryzOAvany d o  w y l a w a u i a  

im ie n ie m  D e le g a o y i  t o w a r z y s tw -  p o ls k i  :h ś w ia d e c tw ,  

po tr .-it  i d z a ją c y c h  to ż s a m o ś ć  o s ó b . D o k u m e n ty  t a 

k ie ,  w y-staAA ione p-rzoz ą  K lu c z y i t ó k i  ; g }  b e z p ł a 

t n i e ,  p o s K d a ją  is t o t n ie  w a r t  i ś ć  A vob ec  w y m ie n io 

n y c h  w t ó l z  k a n t j i i a l a y e h  i z a s tę p u ją  b r a k u ją c e  

s k u tk ie m  w -y p a d k ó w  \\’ o j* n n v i .h  u r z ę i lo w e  j r ip i e r y  

l io z r m n  o s o b o m , k t ó r e  \y p r z  jciaa n v m  r a z ie  t y lk o  za 

z ło ż e n ie m  w y s o k ie j  k iu  \yi m o g ł j - b y  jt r a y rp a ć  p i -  

z  w c len i,- na p o b y t  aa- w y m ie n i  m y c h  k a n to n a c h . —  

P .  P i o t r  K lu e z y ń s k i ,  z a m ie s z k a ł7  w  G c n o w ie  o d  la t  

10 i  k i lk u  i. c i e s z ą ; y  s ię  u  s w o ic h  i  o b c y c h  o p in ią  

c? łiA \ ir  k a  u c z c iw e g o ,  o d  ł a j e  s ta le ,  c h ę tn ie  i b e z -  

ird (T tfO A V i’ ie  u s k ig i  r o d a k o m . P .  K lu e z y ń s k i  p ia s tu 

j e  g o d n o ś ć  w ic e p r .  T o w a ą ć y j iw . i  'O g n is k  >«, b y ł  

s k a rb n ik ie m  o b c h o d u  ju b ile u s z  iw  e g  o p ro f .  E t a  k o  w - 

s k *4g o  w  G e n o w i ’ i p re z e s e m ' k m u to tu  K o ś c iu i z  

k Q w s k ic g o  w  3  z w u je a r y i .

Z U N I W E R S Y T E T U .  P .  J ó z e f  S a r y u s z  Z o lc e k i ,  
r o d e m  z Ł o b z o w a  w .  K s .  K r a k o t e s k ie m , o t r z y m a !  

aa- iM irw e r .s y ie o ie  J a g ie l lo ń s k im  s t o p ie ń  d o k to ra . 
]>i:avv.

Z  T GYMRZYSTWA ł I-KxftGK{r.;f.rę J Y e  ś r o 

dę,’ dnia 27 b. m. o godz. li wiedzo- Odbędzie się w' 
D o m u  własnym (u l. Uad2 !wllioav6ka -I) i»osi©dze-nie 
T o w a iz y s t w a .  Ma poiz.ądku dziennym wyklńfl d ra  

W e issgL a & a  i  -ińż. T o r ą  p . t . :  0  -p ra cy  in t r a l id ó w  av 

o . i  k . o z k o le  imwaliidÓAv w  K r a k o w ie  ( o d d z ia ł  p r z e 
m y s k i w/y). " T "  '  ' ~

YV KLUBIE PR A ‘Ć/MIGÓW i W KOLE ARTY- 
STYC2NO-L1TERACK1D51 w d n iu  28 b. m. odbę
dzie się zebranie członkowi,-. n ą  którem -ksiądz pra
łat dr. Władysław Ciołkowski wygłosi odczyt na 
temat „Dzieje U n ii av Choinisaczyżnie“ . Początek 
o godzuim 7-( j  AAneozór. Rodziny erziomków mile wi
d z ia n e .

WALNE ZGROMADZENIE „SAMOPOMOCY 
L'ORAŹNEJ“  odbyło się aa- niedzielę na Kotlo wio. 
picy siAccAupiym komplecie cziotako-w, z powodu po
grzebu prezyden-La Lca. Pn zes, p. Leon Schiller, 
?dał spraAA-ę z okresu lat 1911—1918 i wykazał, na 
podstawia rozesłany ci. członkom zestawień raclr.in- 
koA\-ych, . ż mmio y ojny, majątek Slowarzj sze-nia 
nic ppnióst szkody, osiągnął bowiem do 31 grudnia 
1917 kwotę 26.389 K. Wszystkie zgłoszone zapo
mogi AAd-OAvie zost/Jy zapłacone (31.816 K), z 651 
członków przed vv ,jną wskuick ewakuacja, wy 
padkćw wojennycl^ zubożenia odpadło 165, zmarłe, 
47 — pozostało 441 czlonkow, z tego 103 służy w 
wojsku. Po udzielcnu zarządowi absolutoryum, a 
prezesowi Av-yTazenu pelnrgo zaufania i  podzięki 
za staran.a  o dobro s‘ovw,irzy;-?«nia, walne zgrom” 
dzenie „Samopomoiy doraźnej11 uclmalilo:

Dla jcńrów-J 'o ł i i . ó g ' ,  in łc n to w -a n y c h  a v  obozach 
w y a s y g n o w a n o  50 ] tama. D ia  p o ls ld c h  żoluieizy 
s u p c - ra rb it r o w a n y & h ,. (w pierwszym rzędzie Itgiioni 
s t ó w )  żonatych 1 cle rezony cli dziećmi przyznano 10 
wolnych od oprą* Przyjęć z tein, że stowarzyszenie 
przez dwa lata z własnych funduszów opłacać za 
rdch łędz.ie AA-szełkie wkładki 'pa 2.10 K od każde
go A\ypad.ku  śmierci i  & K rocznie wkładki admi- 
ta-s* ł c y jn c j ) .  Nadie, jednogłośnie StOAcarzyszcnie
>, j--r^.iuu ruwuCut r > 7. r  ...... u ^  . ■ -  i,

d o k on a ,n om u  n a  P g ls c o  t r a k t a te m  b rz c .J d m .

Z W I Ą Z E K  U R Z Ę D N I K Ó W  PRYWATNYCH 
o d b y ł  w c z o r a j  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w ,  w 
s a ii T oaa. T e c h n ic z n e g o .  O b r a d o m  p rzcA W O dn iczy l p . 

P r z y b y o z c w s k i .  N a  p o s ie d z e n iu  w y g ł o s i ł  p o s e ł  dr. 

G ro s s  r e f e r a t  w  s p r a w ie  p o ż y c z e k  d la  u iz ę d n ik ó w  

p r y w a t n y ;  h w  M ie js k im  Z . ik ła d z ie  k r e d y t o t A jm ;  

r e d . H o to w it - z  r e f e r o w a ł  s p r a w ę  ż a ło ż o n u t  konsu - 

m u  d ła  e z ło n k oA T  Z w ią z k u .  N a s t ę p n ie  z a ła t w io n o  

k w e s t y ę  w y ’ b o ru  c z ło n k ó w  z a r z ą d u  Z a k ła d u  p e n 

s y  jn e g o  Ave L v . o w ie ,  o r a z  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w e -  

gx> z a r z ą d u  Z tk ią z k u . U d z m l członicÓAA’  w  p o s ie d ź c  

ta u  b y ł  b a r d z o  M e zn y .

B * A lt  MIĘSA W  K R A K O W I E .  W  dniu aaczo- 
lajszy-m AA-szystkie jatki i sklepy były zamknięte, 
albowiem do Krakowa ustala zupcbiie doptawa 
mateiyalu rzeźnego.. Od dłuższego już czasu ma
my w nas/,ran mieście przez cały tydzień dni bez
mięsne kiedy się za1 ten p r z y m u s o w y  p o » t  s k o ń -  

C-ZJ, nie wiadomoy gHyż mięso z Ukrainy nadejść 
ma do Am/tryi czy do Nieinic.c dopiero w  maju.

K R A D Z I E Ż  P A P I E R U .  W cztra j t r i  f7toAva.no aa- 
je d n e j  z  k rak oA C s lii h  .I ru k a -ń  m o c J ia a ik a  J ó z c fu  

D , przychwyconego na gorą ym uczynku kradzie
ży papiem. Aresztowany po i-ijrrany j e s t  o s y s te -  

matyc.zną kradzież paoi -ru w  loj I r a k  y."ii.
ARESZTOWANIE SZAJKI WLAMYWACZÓW 

W  OŁ-taU iieh dniach aresztowała i>o!icya sz. j k ę  Avła 
invAvaczów, złożoną z ośmiu osób, pod zarzutem c,v 
h -g r  s z e r e r a  kr:a!ziożv w mieszlcaniach.

KRADZIEŻE NA DWORCU KOLEJOWYM. Po
lują krakowsku aresztowała ou-.-gJ.ij cztergch ma- 
łelotm-ch chłopców av wieku 12—11 łat poi zar/u 
tern kradzieży pr/esyłek z w >/ iw po jxit mwcl; i-a 
dworcu Tcwav}\v\m. Do szijld loj należni. Maryan 
Scbalier, Bolesław Mak oś i jego brat Tadeusz, 
WTeezcje Wła-lysłwr Kuczma, /ani i/.ną ilość towa
rów i p rw Lu tlw  «lcbrain im poic/.as f e n i z y i ,  re
sztę sprzedali tub skonsum mali. Artszbwini zaję
ci byli na kolii, j.ak> posługi-yzi i kradli prowianty 
garderobę or iz  towary gnlmu-wyj n  >.

BENZYNA D O  S A 5J G C H O D Ó W . Stosownie do 
roiiporządzeuia udnistortawa haitalu -z -dnia 10 gru
dnia 1917, mają osoby prywatne chcące posługiwać 
«uę samochodami wnosić ilo ' niinisterstwa prośby 
10 -pozwolenie do nabyAi-ama benzyny, Leu/.olu i t. p 
na drukach, które mogą. bezpłatnie ot^zymj-wać w 
dyrekcji policyi, w Laurze komunikacyj-nem, na I. 
niptinze, dr/w/i Nr 17, gdzie też zasięgać możaa 
bhższych szczegółów w powyższej kwestyi.

iuukdERCa WłLESKY PKżED SĄDEM. Jak 
już donieśliśmy, wczoraj rozpoczął się przed są
dem iA'ojkowym w Krakowie proces przeciwko 
Dudwuikowi WrA«ky:enni, szare-gaiA-eowi 13 p. p 
oolrarżwiemu o S7.ereg zbrodni, j>opi inhanyałi 1 
Nowym Iczyalo i  ' l o r .  Gefawwie. l ’o odczytaniu 
aktu odrarżenia odbyło ssę dłuższe przesłuchanie 
c-skarżęnego. Wresky zcz.naw ta fąiokojuie, ze skru
chą, i do wszystkiego się przyznał P o  przcsłuchar 
nin ©skarżonego rozpoczęły s;ę 7, -zaiania świad
ków. Wczoraj żęwj&wsajgt właściciel -kładu broni 
Dałkowski z N. Iczyaa, jego służąca o m  prań 
Hoeglkigeix)wa, av siirawie 'raadzieży, pop<dii»o- 
nych u nich przez l\'retaiy1ego. 0 godzinie 3 po 
połu-ćtóu rozprarrę o-E-oczOiio do dnia dzN'ej'zeg-0 
na godzinę 9 rano.

Z zeznań W i c f k y a g o  o k a z a ł o  s ię , że b y ł  o n  4  

wtey n a  froncie i  d w a  r a z y  b y ł  o d / ,n a c zo n y  z a  w a - 

il-c-zność. B o d  CzeniłoiA-i-ami u r a t o w a ł  ż y c i e  pe- 
u n o fn u  r a r n e m a  k a d e t o w i  13 p. p. P o d  K i i l ib a b ą  

d o s ta ł  s ię  d o  n ie w o l i  r a s j  js k ie j ,  l e c z  z d o ł a ł  s ta iu - 

Lpl ucioc,

-Seiyę zbr&lnia rozpoczął w ieeie 1917 roku w) 
Iezynie i okolicy od kradztaży i włamań. Zeznał 
( n, że notaryus-za Jonaka w Nowym  Iczynie za-: 
mordował vpizypadko-,vo“ . mianowicie zakradł się 
do jego kancelaryi, .aby' zabrać stamtąd tylko pie-i 
ięądze, li cz tara gotówki nic było. Di .piero w  rata 
eierlnńn pokoju zauważył żehrną kasę. Rozglądał 
sie za kluczami 1 wówczas dopiero cp0st.r7.egl w są 
siedrum gabinecie śpiącego notaryusza. Z przera-j 
zemo-m spostrzegł, że nolaryusz zbudził się i usiadł’ 
na łożira. IV tej cliwiii upuścT lfluurkę elcd.trycznąf 
i ic-porłuem strażackim uderzył notaryusza w gło
wę. I-Le-dy widział, ze Jonak nic żjrje, p!'7. jk ry ł go  
kok] rą, a .następni® wrócił do pierwsza-j kanceRryi, 
gdzie otworzył kasę żelazną i zabrał z tacj wqzvst- 
Jae pieniądze. W  końcu od świecy podpalił łóżko, 
na którem leżały zwłoki notaryusza i Avyszedl z no
mu tylnim  wejściem.

P  ©kurator w o rk ow y  Żcga-ac w kziy'.-owych 
pytaniach uykazał, że zbrodtaa była z gór/ upu- 
niowanein mordorawem skrytobójczem i  rabuuko- 
v/em.

W resky następnie przyznał się, że w  no< y  % 7 
na 8 krzfśnia, przychwycony w  lokalu RosenP-lda 
aa Mor. Ostraw ie zastrzelił z rev.o'vvi,ra policyautów^ 
Józi fu Gecizia i Biuiiona Auęy.styna oraz żre, lar 
d i„ b n,nc-i?z&.a A dgta, poczem zb.cgł 1 nk;v;\ af się 
w ouolky Zauchtcl, Fulnck, aż w tzetcie /ostaj 
]n z j i- z jm a iy  w nocy dnia 15 wratśnia w  pewnym 
aoum av  Mor. Branicach na Morawach.

rŁ  k r a j u .
TA R N Ó W , 22 lutego. fZ tarnow skiego Koła  To 

warzy*ęwa nauczycieli szkól wvż-zyph. —  Orgar.i- 
„a c ja  strazj obywatelskiej. —  Tajna fabryka spl 
rjtusu. — Konfiskaty. — Wvst.nva kaiwkatur S i 
cłuUskipgo). ” - 2 — ■*#-.■

Z początkiem bieżącego tygodnia odb\ło się pod 
przewodmotweńi k?. radży Watorka w;^lne zebranie 
członków tm-nouhktóro K o la  rowar/ys!>va nauczy- 
w c-lijskcł wy/szych. Lu.apr-twpjidaem sekretarza, 
według którego K o lo  IIo z/  78 c j )n k ta ',  a zarząd 
odł>ył blisko 20 o lczy tów  a stworzył . gom.urn proL->-, 
sorrki, oraz po sprawozdaniu skarbi u u a. och walono 
na AM.iosok liom i-yi rewi'yjn--j ilisjllltorymn ustę. 
l-ująci mu 7arządoAvi, oo* zetn odbyły się wybory. — 
Przez aldamacyę wybrano prezesa, i wiceprezesa 
Koła w  osobach ks. Wąrorka i prof. lYojciechow 
ekb-go; do w ydz' iłu AAtaszli profesorzy: Bornai-ki.
Ciolkosz, dr Diiama, Gładyszowski, dr Rym l-, Stra
szewski. Szymański i W olny. Do komisyi rewizyjnej 
wybrani zostali pp.: Gaweł, Muszyński i Stryszów- 
ki. Wkońeu pod adresem głównego zarządu uchwa

lono -w woski w  sprawie 100%  dodatku dla urzędni
ków i profesorów, w  sprawie wynagrodzenia przez 
rząd S7kód ewakuacyjnych i w’ojcnnycb, oraz aV 
! prawie ndziaienm ciyet dla tych profesorów, kto-, 
r/y aa oza«ie inwazyi rosyjskiej byli zajęci av obcych 
zirt,ladach szkolnych. Osobno zebr.-mio postanowio
no poświecić sprawie poiepsronLi mat^ryalnych sto
sunków profesorów szkół handlowych i seminaryum 
nnuo zymielskiego 

Po walnem zcbraiitu oubylo się postólzenie wy- 
ziahi toiTiowslaego Koła T . N. S. W ., na którem 

sekrotarz-cm wydziału wybra.no profesora. Szymań
skiego, skarbnikiem zaś prof. St-rr-"- -’ ,’;V'^ i> . ^  

Ze względu na niemciżliwc jieaumu uezpiec?eu- 
>tw'a, stworzona straż obywatelska postanowda da -  
iej w mieście fungować w  interesie publiczności. Nat 
i/statidem posiedzeniu, komitatu uchwalono efeow7ią- 
zująco normy w  tym kierunku. I  tak komifet m. 
byto dla straży obywatelskiej w łudzą aarzadsŁiii^ea, 
k mind.-i i f ’ r'-ż pcżarmi — v wf '- 
licya bęazie bbejmowwo QbywTy,tcd batdzo po- . 
ważnych, którzy swojo obowiązki będą spełniać od 
ged ziry  7 rano do 11 wuoczorem, puczom bezpie
czeństwo obejmuje kom. Opiustil z przydaną poli
c ją  miejską. Za dnia będzte fungowata s  po.-taiun- 
kńw. w nocy zaś 16, zawsz3 po dwóch milicyantów 
iia posterunku. Zn porozunucni m sio z komendą 
.t.acy juą, żołnierze policyjni bą ią  ograniczeni tylko 
lo stosunków w ojskewych, joduak na żądanie mi- 
licyautów mają udzielić pomocy. D > k miitetu aa lo  
ta pp.: Jaworski (prezes), Uraini (w iceprezesó, dr 
Tertil, dr Miitz, Vaybingor. Studnicki, W oj dcc bo w - 
ki, W ow ko’iOAvicz, Tenczyn, Nożyński, Brosz, dr 

Furta*i.-1•in, Niedzielski i Nowakowski. R om m Jta 
tom straży’ o! y,v;UiI..Jdoj zestal zu.uiiy z ec :rgu p. 
Nowakowski, który, jako inżynier wodociągów, zo- 
ctał zwolnicny z eboAviązkÓAV na czas p-ztrzcJiy.

Staraniem tutejszej- dyrekcyi skarbu udało etę 
wvkryć av T?tt.iv.ie tajną fabrykę spirytusu. T1 ■ 
.►ryk. opieczętowano, a fabrvkantów esądmno pod 
kluozeir. B y  i to  żydzi m Królestwa P ob k i-go rJ ak  
aas informują z kimpc-tentnych sfer, fabrykó spi
rytusowy na-łcżal u0 Tta gorsz.-j jakości I'*brykau- 
t ów puszczono po przo-shicłujnu na wolną stopę.

Skutkiem energicznej postawy kolejarzy, -zaczęto 
na kolejach galicyjskich wyłapywać ivywożono ma- 
4(w o  artykuły spożywcze. N a  stacy! kolejowej w 
Tarnowie wyłapano w ton sposób i ały wagon pru
l i .  Dano znać do starostwa, które jednak uznało 

pnecwlki pruskie, jako >,Fsldpost>seufliirger.« 1 po
zwoliło im mlęjść W łaściw ie nie Avia<lomo, czy w o l
no wyw ozić arty kuły spożywcze z Gareyi, czy nie. 
Jeżfli nie Aiolno, a o tem nam mówią .uintóru-iC 
i różLe łvOmpetentDe osc>by, to w taknu razi© postę
powanie w  tym wjptidku jest niewro-u-
piałe. Spodziewamy się te l, W  porUbne wypadki
tę nie pow tórzą.

W  sen lilTeltroH W SW * przez trzy tygodnie z rzę- 
łu odtrwała się A/y-tai/a znakomitych uarykuiur 
Suhńtoiiego. Liczba kyroktrar, wystawionych yz 
Krakowie, powiększyła się o karykaturw Starzyń
skiego, Diamanda, Gótza, J. K . FdJ rowieza i Cwi- 
kbuskiego- Zwłaszcza ostatni? karykatura n ? ne- 
ic uiwcipu i  satyrycznej pointy. Ze jA ige.cta rac
trafno p< do! ieńslwo skarykaturowatiych -.jostici,
.rastaw-a kart katar cies/yła si* powodzeniom.

ARESZTOWANIE WIELKIEJ SZąjKI BAN 
DACKICJ M E LWOWIE. Doneśliśmy wczoraj 
o napadzie bandyckim we Lwoiwie, przy id. Skarb- 
kow-skicj, podczas którego napast** etreelał 1  re 
wolwori' 1 zianił ciężko artystę operowego Jenn- 
słdeero % nogę. Bandytę w końcu ujęto. Jest to zńe- 
jaki V, itAver, notowany złodziej, y yMtdzonc _t«, 
it-g-o wrapólrulcow. Mta-now-ioie niejaki Kazuiceiz 
Jlorak, ucm * szkoły i/rzcEiysłotvej: eyakazał V i- 
tweww-i mietzkauie przekupie] Iterockii-j, 
szkałej w  wymienionej wyżej kamienicy, mó*viąeą 
że aaa „bogata bai;au. WU.wer wybrał eię na w y
prawę z Józefem Kuziołcm, a brai kagó ostatiiiego, 
Hilary, brał TÓwnłeż udział w tej kradsaeiy. X  
t-ce aresztowano Horaka ł obu ICuzi-ołów, a 1 żo 
ich matko,. Przy ildaiym  Kuziole inalazła policja 
rewolwer." VMtwer i jego towarzysze mają na sumie
niu szereg kiadziezy.

W  mii F-z-kamiu Kuziołowcj aresztowano taż- ,han- 
dełesa“  Ozjrasz?, Szulberta, który kupował o<l szaj
ki kradzione rzeczy. Okazuje sic, że bj a. to -zajka 
dobrze zorganizowana i popękała przeszło -10 roz
maitych kradzieży.

'Areszlowrani \*’ it.wcr, bracia Kiiziotewie, i;h  *na 
tka i Iłorak, znalazłszy się aa matm, wy śpiewa i 
powoli swroje złodziejskie grze. iiy, oc ułatwiło po- 
licyi datozc tnoęiuaie żzajłd. Ubiegłej nocy. w w akt
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ebia/wa, uwieńczona skutkiem, albowiem ai^saLo 
fciaaw jeszcze sześć osób z szajki WAtw ora, wykryła 
tet pośeya magazyny iawtóo-nych ptweż nJeh 
'zoczy.

&  z i s s a  m ^ n k M k ,
KONTRYCUCYA NA MIASTO Lód  Z. Ka mio

tło Łódź, jak donoszą piwna warszawskie, uaioay- 
ly władze ntomiec-k.e okupacyjne 100.0000 marek 
kary aa osia cnie wydarzenia.

Z Y. ARSZAv> Y. (Komioiemcya dla Krakowa. —- 
Sowy eaet rarza-cm cywilnego). Ma pi".ko-,rem jpnh 
lodzeniu magistratu, pdy nadeszła wiadomośó o 
śmitoid pTfczydfciTiia dr L e 3, magistrat na wniosę®:
w ioopri zy Janta Drzewieckiego, uczcił pamięć 
ansTłego jirzpz powstanie oraz uchwalił przesłań 
pismo kawtoJemcyjne Kadzie m. Krakowa i rodzi- 
lie smarlego.

,.!>. Warsch Ztg. dom osi, że zastępcą szefa za- 
tzą.iu cywilnego pi7.y ^  jjtwaLM bWiatO-netwic 
wwrsczawskiecn zamianowany ®o»i«f ifijny radca 
•sądowy i pi-ezydett resor "yi v. S t e i n m e i -  
» t  er

NIE ZAPŁ-raCĄ G RZYW NY. KeJ.-ikunyy pism 
»'aaisa»w'*<ksc.b ptwŁanOTnli nie zapłacić grzywien, 
xdożor.ych • »  nich. za wydania bez cenzury osta- 
«ii. go orędzia r , ' Iy Jlfg&nc.yjncj i innych slćt-ÓW 
v«Łf lewych.

POtffiŚEB Ś. P, DRA JÓYEFA W OLFFA od,był 
«ę  w dniu 22 b. m., j/rzy udziale całego świata li- 
terać’aego i ksifgarsinaego Warszawy. Nabożeń
stwo pizy zwtokach, 'które wy stawione były w

R i iPLRTOa R m . t e a t r u  l u d o w e g o
f-PZY ULTCY RAJSKIEJ.

Wo wtorek, dnia 26 b. nr, »Baron Kimel*.
We śicdc, ói-ia 27 b. ni., o godz. 3,po południu: 

» K r ć k w a  T ;u r < ;  w ie c z o r e m :  A j t r o n  K im ę U .

We czwartek, dnia 28 b. m.: »Karon Kmiel*.

ŻEI.AZME TAC ZK I 70- i 99 -litrowe do prze-'ka 
wozu węgla ziomi eta., posiada na składzie do nai

tościde cwamg. augsburskim odprawił euDcrinten-
tiuit pastor Bunucbc. Chór „Lutni" odśpiewał przy' 
tem ż.oiF&bfte pleśni. pocacnt przy u< ańale licznych 
Wumów zuloLi odprowadzenie na Od
?°gu u|j W (doidcj i Młyo&nducj wzięli trumnę ma 
oatuaaaiii wspóipracowBiey księgarni, ponieśli ją do 
ETobn ri dzianego, o ad grobem pnzeinawi Ji prócz 
kj. eiiperiiiŁt-udoiita Buschego; -red. Zdzisław i >ę- 
tkfci w' Burenim Komitetu Kasy Literackiej; p. 
Łygru. Arot w imienni Związku ksiegnrzy, którego 
tuiArfy był prezesem i p. Artur Oppiujm (Or-ct) 
Jd redakcyi „Tygodnika Ilustrowanego".

POZN.4N. ( ( tfiarnośó społeczeństwa, —  Marnfe- 
stacya n. rodowa). I>o komitetu, wrzn izającego' 
trzeci dzień wstrzi mierliwośd i ofiary na rzecz gło
dnych Waci w Króle stwio Boiskiem wpłynęło do- 
Lclimas —  jak ćknoszą pisma poznańskie— 300 
b>ięcy marek Jest to wynik wsip.tnjały, pnrewyż- 
szayący <; wiele wyniki poprzednich zbiórek. P-Jsze 
Buiiiy ciągie jeszcze napływają. Pierwsza zbiórka 
dała 100 tysięcy, a druga 150 tysięcy marek. Snąć 
ipmłeczf ńf-t\TO nasze —  dodaie sprawozdanie komi
tetu. — odczuwa, jak wielka jost potrzeba ratunku 
taszych traci za kordonem od nędzy i głodu, ęirae 
cc zumie, że właśnie nasz zabór, jako ten. któremu 
oszczędzono zostały okropności w ujny, prz'dew.‘.zv- 
stkkrn wTPiini ich ratować.

W  niedzielę po mfcożeństwie zeszły się w polu
jcie przed ponuiikicm Mickiewicza w Poznaniu koz
io rzesze publiczności polskiej. U stóp, pomnika zło
żono winnice ze wstęga -'zama. i następnie odśpie
wano *Rote* Konopnioldej, 'Boże, coś Polskę* 
l »Z dymcin pc-żarów*. Po przemówieniach publicz- 
ar^ć w najwięk szym rmrtądicu rozeszła sio do do- 
Łi w.

"T R O K  NA HR. IGNACEGO MIELŻYNSKIE-
GO. Jak diomwei „Beri. Tagbl.“ wy rok na hr. Igma- 
cćgo Miclżynsiiiego stał się obeanie prawomoonyim. 
Jak wfaJoimj. hr. łlicliyiiaki był skazany z powo
du handlu zbożem na 6 miesięcy Tcięzi-mia i na 
400-006 nrarek kary.

S e
KTO TOWARZYSZYŁ SFWRJUkOWI? Pi- 

Ł’na czedcitł douuozą, że" reprrawmtant Ukr.uny,-20- 
letni St-wriuk, zjawił &ię w ubiegłą środę w loży 
dyplomatów pnrłamojtu wiedeńskiego, w towa- 
fcystwie por-ta Wasilki, i byłego EBrasira sprawie- 
fliiwł.ści dra H o c b e n b m g e r a ,  znan-.gi 
eyciiali-ty nitmitckiego.

Jak w luLmu. z powodu nieprzychylny di >kr/v- 
kow posła r-zetk.tgo dra Soukupa, Stv,rri^  ■/ma- 
jeor.yr był opuście lożę da^plomatów

GEN. FRIEDRICH I UKRAIŃCY. We wczoraj 
fezem „B iir ! znajdujemy niezc.vyilde cioliawe „eło- 
v o pcżegns łae“  iuenrńe-kiego gen. Driedaioha, 
pi-zedstawicńła pruik.ego niinńferstwa wojny, yy- 
sfcOBwranr; do „Ukraińców" — Lyłycli jeńców nie- 
miocJich, wjaotijącycu mi Ukrainę, zapewne, «by  
tar: wult i j i ,  wspólnie z przeciwko Ko-
cyi

"  tom skr„ie pmżegnakmm, generał Friedrich 
.ytułiłf! FyijcU jeńców, a tenai snrzyaaerziTicóiw 
„Bracia i tswla«y woła^ Uk.'aśnv“,‘ a cale rfowra 
Pożegnalr, utrzymane jen w ^  ger.
iccznymi. Gen. Friedrich żałuje, -ze sm  au,jże fca- 

z ,Jtov£uny cli kozaków i towaiayszy" i di-«> 
1-ab Ukxai_'.có» życzyć oęobiśe-e dobra UkKÓnj, 
zdrowia „szezęścm. i -powodzenia". Następnie gon.

łizcn cytuje wienz bzewczonki i żeczy keria- 
Um, aby spebaS jego zapowi^ź a Jtfróe ł dch 
łłońee szraesm'1, a w w S *  tak Łońcry *;ewinje:

...Alę olfCiii' proszę \tas przy prżeęriKmiu, uk' 
rapoiuinajcie i o waseycŁ przyjaciołach w N ;.-m 
t«ech, pamiętajcie o ineitiieekiełi braciach i sio- 
atracb, u kaórrcłi byliście podczas pwego pobytu 
w mcoccL. t 0j msego nau&zyliśde ssię u nich 
przyda się Wam i wteziy ojczyźnie, a przy- 
Ł16S46 W foiu Korzyść. Rządy ukmiuski i rdediofari 
teoearły między st̂ bą j/oł-ój i przyjaźń. Także Wv, 
l  owai^y l  Kozacy i ja zawsze byliśmy przyja- 
Go * 1>ty‘ŁegHi w ,;vsti:m Wam mówię «se r.j^ze- 
rego serca: Bożel” Niecłraj żyje Wolna

5SST o—
D R O fij ^ , a A  i.13Sia czeskie donoszą• IziLa 

hM flkw a 1 f  W iv.da- ouzymała z fe-
aliawyc-h kił kt.f* «• ^ bl 7.„tuo, dotyczące eony 
mąsi niku m-knę , ™ —  jai, « j ai p * r  — żą-

,d,\ją tar. incy ctkru i wj>oWw fc;! Wedłu^
teg - (Uiczcria, rrąfea ta? l>r?ą \v^zLoua do Prn.ra v 
dałhiejszyeh wamirkach kojztowakiby j.j ^  *aŁ ji0 , 
grami . ‘

( łESRj pop \TEK NARODOWY. 'Narodm ij ,
n»Y#vr0̂ ' z a p r w v a t l 2-}iife o.7.('ikiegł> podatki 
m  ii Z Z°’ *va* ly  C?.<. a n :i co miesiąca zkA.yó 
tei tbłiezi ? PodaUm na» 'dowęg-J- Daeudk 
frU.iti*'ek f-pebii^iełł {yiko HłiJ'!!0n rodruców ewoj
tytięcy kotenna ' , ^ 2
»N zna ofiara -fe i 0Płe nprodawo.
naf« ży. że furdmz Czechów, przypuMic

ARESZTOM. ANIE * Syrfn '^ 0 ol!,fżJ'rai- 
SKILJ W ROSY ■ W o4 l Af  J m  WIZYf POL- 
daota 2-ej poLIricj d'yiwiaYi iessteTÔ  kx* K° -  
cnłym i cde„bny «  S “ mc,0 - J
urazą o tern dzienniki r^rhkfc D<>

 ^  b-go b. tn-

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIK Gct 
IM. J. SLOW kCKI EGO

We wtmk,  dnia 26 b. ik.:
V  Fredry

Me Fcdę, i 'da 27 b m.: >Zawjd* Szukiewi<-.z&.
W e c z w a r ty  diia 2S b. m.: »Zawód* Szukie-

.wk?^. i. i

wane. Okładkę do tej -woale nie „wojennie11 wyda
nej ksiąai i malował zsiany artysta malarz p. Włedz. 
Błociki.

 ̂Równocześnie z ..Krzykiem" wydana została na
kładom tejże samej tumy „Lektor" bardzo intere
sująca powieść Eęnryba ZbienzciiOY eLiego p. t.- 

' „Dyabelaka przełęcz1'. Okładkę do tej drugiej 
i. książki nmkuw.ii prof. L, Kwńatikowski, zaś w&tęp 

apkał dr. Adam Fieczw.
bciZYYłecziiej dostawy- firnu: ROESEMANN | YVydpna p«ted rokivia przez tę fimnę głośna po- 
i KLFHNFAIANN, Eksuozytnra, Wiedeń I,, wieść 1 ii ; m a  .,ś 1 r a un o“ z pi-zoclmową Frzy- 
Craben 2%i, i Tralinerhofi*. 1815 2 byeaowakiego jesfc już wyczerpana w handlu kra

 -----------  t gaiokim.

Isptisrz Hitinlżt s M i sf&ip
(Tel. c. k. Biuca koresp.)

Berlin, 2G lutego.
Na. wozoKtjis^o anpowioidzeiniu ąjarla,mc-ntu nie- 

mie<ekio,go p lew izy  mc wica zabrał igios kanclerz 
paiiafcwai. Reu-ektnjąic na zd„nie, wyą^swiedżia- 
no przez libcsralnego ezłanka laby niższej Run- 
zinranna-, że ijxkój da się osiągnąć daleko szy-b- 
■eiej pi.izy ipomoicy- obradi, pnoiwaid-z-onych iprzez 
jiomofccayioh i o^pwwkefteWrrjicJi zastępców

gdy nie snyśIaJy o asacussemiu noutralrości 
Słznrajca»-yi. Nie-mey są ttardizo wkzięcpne tak 
Szwajcunyi, jak i jiusym psBł&tunom centralnym 
za męskie stariowisho. z jukiem nrtmymiiły swto- 
ją nanhcaiłność. " -

8 iviat tęskni za pokojem, ałe ir.o-iYy ®i«jjezyjs- 
oielskich polityków i,.ą wciąż na podniecenie 
fury-i wojskowej wśród Ludności eneemy. Hal 
słesr ostatniej k-onfaren.cyi wensticskiej była dal
sza wojna aż do ostatka. Świat, stoi teraz przed 
jedną z najwBęfcazycii decTzy.j i bądź zderydpją

K i n o  „ O p i e & a * 9

Od wlorką, dnia 20, do czirartku, dnia 28 lu 
tego 1918 roku, wyświetla kino »4>f'IEKA« 
wspaniały dramat w cztereęh aktach 

-.ZLAMANĘ ŻYCIE*.
Główną treścią dramatu jest serdeowma przy

jaźń clw-óch przyjaciół lekarzy, z których jeden, 
pozbawiony dyplomu, wyliija się na pierwszo
rzędne stanowisko. Wziauzająee sceny, niebyr- 
Yvała akcya, żyw ość i naturalność obntzówr wy
wołują na widzu i, ielkie wrażenie. 1- jlm tak zaj
mujący wyświetla kino »O ITFK A * tylko przez 
trzy dni.

— NOWE PRZEKŁADY BOYA; Nakładem ni 
ehi.wcj k^tkowskicj lisdęgarni J. Czerneckiego u- 
kazało się w wykwmuiym jezokia Izie Boya jedno 
z majwiększych an-cydziel lir.enuiuy Irancaskiej: 
Jana Jakóba R o u s s e a u  ,AYyznanie" („Con 
fosfeiaiu,-1) w trzech tomach.

Jako XL trmik „BiWiotóki Boya" wyszedł prze
kład nkslyi hanie zajmującej powieści Prospera 
M e r i ni e c p. t. !„C o 1 o m b a" również w prze
kładzie i z przedmową dra Tadeusza MońsŁi&go.

„MASKI". Zeszyt szósty ćęasogisfaa „.d is li" 
pisynoei na aYStępic liagmtnt utworu Rwymoota: 
,;Z rieini chi buskiej", jako wyraz, solidaryzowania 
się redaikeyi z jednomyślną niamfes-tiioyą na«Jdtt

ą-ańsit-w woijiujący-cb," an iżeli cibradonti, p‘ o w a - Is‘ ę i.ie.^rzyjaciiełe iia  sftwa reie pokoju , a w te .ly . 
fez-uacmi jawraie,' ośwLditraa kcriclerz, że  god z i i by libyśm y gotow-i-iestąpić w- w kow u n ia , łub też 
M ę izupołniie na .to zdanie, iponiewmź ty lk o  na t e j l,ckc^ w  dr-isaym  c iągu  u legać zbrodtóiczennu sza-
ctuoiiko dałyby•«£.ę r^unąć .micąAiToautmieoia- i 
■prziseiw mifeów zaii-awołń «i/>y do oukrycia -przył
bicy. j ki rodzaj olnad (mógłby dojjrow-adzić 
do poirozimirieiiiai <\v ■sprawio wielu sj.oniych 
kaestyj. Taik^nyśk w szicaogółności ;w sprawie 
'boligłśdtesój Niemcy nie mają zamiaru, jak już 
'kilikaikrotmló to pawiedziałem, Belgii zatrzymać, 
ńle m(B=tsą. azćor-zpicczyó się przed oiebi apie- 
eaeńsfiwcm ipowiększenku Bc4gii -po wojnje ob
szarem. na któiryjuby mą Tozrwijały machinacye 
aieprzyja.eiotelfve. O arotfkacńr jlkt osiągnięcia, te-

łowi, a wówczas będą nasze wspaniałe wojsika 
dalej wolazyć, a w  jakim stopa'-.; do tej wialki 
jesteśmy uzbrojeni, wiadoimo jeeJt także nie- 
przyjaciołom. ( 2 yw,e oklaski).

RZ9SeHe woififlKś® pjkaici
U Z 2 Z  S O S ^ .

(TeL e. k. Biura koresp.)
Petersburg, 26 lutego.

go celu p-owinno. sie ndkoiwać -w takich kołach 'T e ł : ^  f  ^  " j1 l™ *r°  v* {f i} f* *  ^
n ,  . . M  — .....I ,  -  a   ... ..... -ściśLejszyiel... Jeeżiiby zfsftom w tej sprawi3 na-j^ yykenaw-t-zej głównej -Konusyi. Po

jonadtot -wesota kamedya z mozrow-mnt m ■ polskiego w dniu 18 lutego b. r. W dalszym d.-fau deszia tsica^yera  od rządu fcełai-tóksKoo to * w&Uowa€» przyjęto mtaueckte wa
  ...................      ' ’  Nierncy byj i - j  nie tóranciłA a; obrady ‘k ś  te ' r«aki pokojowe z Berlina «zupt!nl»ne P« l z  po-

- - J stanuwiema doaatkowe Kuehlmanna, 125 gło-
*Knoppehen< w głównej'roli. Program ilustruje 
muzyka wojsko wa. Cały doełiód pizeznai zony 
jest na inwalidów wojennych, pochodzących 
z Galicyj. 189.?

Ć A B A T . i "
i  S E t m  s Ł v m .

W IE LK I FILM SENSACYJNY,
SZEŚĆ C7EŚCI. W YK O N A N Y  W  W ARSZA
W IE, w  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  w y ś w i e 
t l a  TE ATR  ŚW IE TLN Y sUCICCHA*. 1901

B w d f e t  i s m w *

* KOLEJE W KRÓLESTWIE POLSKIFM. **Ku- 
r\r-r Warszawski* z dnia 1 J stycznia ł>. r. dowiadu- 
ję się, iż w Bat li nie zawiązuje się Tourarzy3two ka- 
fitalistćw, mające na (idu wykupienie po 'wojnie 
ed rządu resyjskiego i nast/ńaia fekspiocitacyę wszy
stkich k< lei w Królestwie Poiskiem. Warunki tej 
1 la ploatacyi na razie nie bliżej znane 

Tyle >kury>r Wars7.awsJd«. Nicyvąrpli vici oilno- 
śne władze polskie przełńcg tej akcyi bęłą bacznie 
śledziły i w odpowiedniej cliwili zdołają j«j zapio- 
biodz.

znajdujemy tam n prodnkeye niezwykle interesu- 
jąccgo eylUu drzey\-orytów głośnego malarza fran
cuskiego iia.nanJa Fransa Masserccta p. t- 
,,Wojas* oraz opd.tg dsiela Romąin R< llanda „.Je
an Christophe", legendę o św. Kzjwztofie. Nastę
pują przeglądy nieporównanego frsii&uskitgo po
ety-metafizyką Jąhuaza Lałwrguo a (sok  mann 
pi^cz i ’. Miranccię w sposób stojący zupełnie nu 
wysokińy powolnie oryginału, v acj zaś dwa sone
ty togo poety, złączone wspólną aułą z La/or- 
guebem. Doiai po*.«ji zamykają dwa satyryczne 
wierszo W. Orka-na .„Do Tymona1' i „Koniec ro
mansu. \v diriaie sprawozdawczym pizyuiosi szósty 
7(-s.zj't ,Alasek" sydwetkę glośncgio pocf,v fian '1*- 
sk:cgo 1’cguy‘a. sareśjoiuj przez Laurę 1 y‘.i ń.'ką, 
ora-z mti.rc.-ują.ęą, rzecz K. Tetmajea-a o tktw j po
wieści A. Waśkowskicgo , Biędie diogi". Zes*yt 
zdo-bią ly.unki Z. Pionawzki, L. OzecboWfSkiijęo i 
A. ibocajhwtcza, jako dodatek artystyczny znaj
dujemy pjrtrot słynnego muzyka Feruciu Busoni, 
prznz. Oppenheimcni.

IGODNiK ROLNICZY, organ c. 1. Towrarzy- 
stwa rolpiczcg-o krakowskiego. Nr. 7 zawiera: Dr 
F. Taylor: Nasza koo-peracya rclnicza. (Dok.). — 
J. Dcudłskjor: Maszyny i narzędziu do uprawy ro
li (c. d.). — J. M.: Z dziil ilności ek poizytury rol- 
niazej c. k. namiestnictwNr. 1 w Lubaoaowie. —  
J. Froń: Rozbój czy bunkiuctwo A. Jura: Po-

Ntc Irak też w NicmcTech projektów, mając /cb W - ^  •v “CjM-tLóch. (Fejh ren). —  Z to-wa-
na cilu .rozszerzenie i ufcpSew? sieci kolei żela- ,ra s.-w J tacyi rolmczymh. Norze mz.r,orządze- 

Krclesiwie Polskiem, Nie chodzi tu tyle ^  aar/ądzonia y i a d z Wi a d o mo ś c i  łażące., — 
? Ki <> — .u .,Vh„ ef.,4 m, , v w , L  1 LZne wiadomości. — Pytarua i odpowiedzi.

—  NOWE KSIĄŻKI:
JózM La s o ń:’ W  lu lężyoową noc. Nowele. Kra

ków. .akt, !cjn lcsięga,na J. Czerneckiego. —  L-e- 
giony na t\ u. Kr;.nó\, . (Naktailemi k. ioga.rni 
J. Czerneckiego. r  ~ 1

Stanisław P r z y by s z e w s k i: Poaimó ostoją 
myśli polskiej. Poznań. 1917 Str. 80. •

Jerzy O r w i e  z: Od Dubienki do Racławic. Po- 
wi *ść Mi-torytzna dla młodzieży. „Wodza narodu"

znych w
o k<.p,yści. j.tk.e wynikałyby stąd dla interesów 
Kiiih-rtwa Polskiego, iło o korzyści własno. Między'
'unen.i dc-l rze poinfonnąwa.uy o naszych oto»im- 
kai h i-Industrie Kurier* 'pooooujo przeprowadzenie 
linii koh jowej między W'-AZiUVd a YYłoclaw Idem, 
kićra iłzyczyniłaby się do d-tD7-et?° rozwoju życia 
pramyskwego i Iiandlowcg0 na Śląsku. Plan ten 
nie jest zissztą nowy, g d y ź ^ ł  urzeczywistnieniem 
jigo od wielu lat pracują, rjżne grupy interesów a 
Dych osób i etnrgicznio go popierają. Według tego W‘ T .5 »vvoa/a narodu”
prjik tu  należało).', rozszm-zyć istaiejąią .aż do ?ftf o0 £  *  bt. Bagicnsmego. Wa^-zaw t

1918. YYydowanictwo M. Arctagranicy Imię kolejową W iocbiw--Oleśnica— Sy
ców—Kępno- PcĆ7«*onr?.e i przedłużyć ją w Polfie 
aż di V, ,.rty p<<d 8ieradzf-np gdzie nowu ta imia
pm^M.iaiy Ł g. KaitsK—Łódź—Warszawa.

4 NIEMIECKIE 17BY HANDLOWE W POLSCE. 
TV demu Izby łiandlowmj w Berlinie odbyło się VII. 
zwyczajno 7,obranic praoktnwic.it-!i urzędowego biu
ra ł andlowcgo niemieckich Izb handlowych. Da to
go 1 iura w cliaicktme członków należą 84 niemie- 
ckłfi Izl-y handlowe. Bińro prowadź.i 15 oddziałów 
w gen: rai guberafflfewstwie warszawskiem i w okrę- 
cii, foulfgłym władzy wodza naczelnego na wscho- 
usie, a miaiiowieifc: w Warszawie, Lodzi, Włocław-’ 
ku, Częstochowie, Kaliszu, Sosnowcu, KonLiio, Ko
lo, ślupcy, Kownie, Białymstoku, \Ylinii, Libawie, 
Mitfiv.ii- i Grcdnie. (>'lówne biuro zarząlu mieści tię 
w Lyilgi uczy, biuro dla obchodu wschodniego, w 
Krtdi wen, Do wykazów urzędowego biura handlo
wego wpisano 3.400 firm nijmkiekicb, które korzy
stają z zapomóg i urządzeń biura. Wśród towarów, 
pw/.ywiezionych z Niemiec do Polski, bvly następu
jące. mi'.tervaly budówhuie, maszyny, części ma- 
S7ąti, wyroby iidazne, włókniste, towary ♦krótkie*, 
gahuitetyjue, prsrhtay piśmienne, papetsrya,, fax- 
ł-v, chemikalia, tytonie, cygara; papierosy; towary 
Jic-It piidnc, owoce południowe, eebula, sM, l.yby, 
śkil/ii, cukier. Z Polski do Niemiec wywożono: 
dr/rwo, wyroby włókniste, produkty spożywcze 
i I Kiły rolne.

4Pan JowiahkD Ą?

I t e M  m i m .  I M  1 M t fs fm tt

-  NOWE PRACE LITERACKIE PROFESORA 
IGNACEGO CHRZANOWSKIEGO. Nakładem fir 
my Y„boUuiera i Wolffa w Warszawb ukajało &ię 
w wobnem odbiorą MniI-.-f.zo.zoLC nisdawuo v/ >Ty- 
god hiku Ił 'tro-wranyTn* suudyum literackie proi. 
Ignacego Chrzanowakie,go: »o  komędyach Aleksan
dra nr Fredry*.

Ri wnci ześi-ic w wydawnici wie *Nowe Życie* 
t.kazało się uakkulem firmy księgarskiej J. Czernec
kiego w Kraków ia*vv ćrugiaa wydaniu studyum 
proii&oia 1. ( brzanowskiego: »0jcze nasz August* 
Oiesjkfwrkugc*.

— •ZDRÓJ*. W Poznaniu wychodzi od stycznia 
1917 roku czasopismo literackie *Zdrój*, wydawa
ne 1 rzez ruchliwą fiim$ sOstoju*. Bpołnia. ono su- 
n.if-mdi- swój (•„). jakim j^ t  torowanie nowych dróg 
mel.owi titiradnemu w Polsce. Nawiązuje ono dc 
toudycyj, j ■ ł.ostawionydi j.rzez krakowskie »Życie« 
i v. ;n'S7;'-V. ;-Lą »0hi9ąęrg*, ale jest w {ir-jy r.nnie ja- 
śiiójszf- i realniejszo, co świalazy o ł.ęóyżnie 1 zdro
wiu nn śli iiiicyfitorów. ona I- ulturaln-im dźwig-miu 
się dridi-ioT PoznailskF.j, którft, w brew oazokiwa- 
oion , imiiala się -zdobyć ń* orgun lite.racdd, bardzo 
v- > kwint ni,.- ri dago wanty

W pierwszych trzech zeszytach -bj-siąeega rozzoi- 
vy łuforów zc wszysf-lcich trzech zabo- 

;, r V' i , ! nu' «  artykułami zwracają uwagę:
ri. ki-iuy A-11 ia.au 7 poetów niemieckich, Wttdła-’ 
ywa Doreoto łOpwHasg Rybałta*. Kasurozk-zn tlo-

Tagory,
,jTaz dłuzszą |K-ar ę j refr.*ora Adolfa ChybiAki-go 
rod tytułem: >Muzyka w PoDco po Ołłon;..,;.-«
‘ __ NOWE W YDAW NICTW ^ F lem - WYD-V 
WNICZF.J „LEKTOR"'. Nakładom znanej lwow
skiej firmy w ydasmicBej „LokWr", ukazała się 
świeżo najnowsza powieść 8t. P r z y b y s z e w 
s k i e g o ,  p. t  „Rrzyjek Utwór oen osnuty na pod
łożu w\bitnio psycbologicizincm jest sdaniem sa 
mego aut-ora jogo najdoskonalszą pratą. Iraiowur 
cyą jf-ń autojMirtrct łikracld ł'i'7ybysŁewsYpgo w

^dmwnd J e z i e r s k i :  Ostnuii dy-knif-or (lito 
iv-iaść z dziejów 1863 roku. z portiotra Ro-mti.jda 
Traugutta. Warszawa 1918. Wydawudotw u M. 
Arefca.

J. W. l i o s m c w s k a :  Domy łuil&ae u obcych 
i tf ose. Arku -'/.awa 1918. YydpuTiiotwo M. A rot*.

W ackrw £> z o 1 ą ż e i . Po .csUiuie styczniowe. 
Wa-razawm. Wydawnictwo M. Awta.

J. U. K o s m o w s k a :  Związki młodzieży. IV 
setna roczimcę założenia Tow. irijarotów. Warsza 
w a 1918. Y  yd.awnictwo M. Aicta.

M i n k i e w r i c z  R. bzopka zwienzęca. W&raza, 
wa 1918. YYydawnsoitwti M. Aneta.

MSrnśf kens sęl bitaifotK?,
fTp£ e. k. Btui» fCUifsifi

Wiedeń. 26 lutego-.
iKsscrlsyit budiżjet/oinkti uteKkorarai* masom} w 

d-aiLozymi oiągu «uid ąewriizio-n u-ni 'bu-dżetoiwem.
iPoa. Ił e a  n e r ieś.wauć[iołyiv że ęocyałni de- 

mokraci tńeuiieccy ąjomoazą ciężką -cnfiairę d tym 
moaai •wyj ĵibi»wH> ibee stwwrzsmitt pree«dcj\aa 
bt-ilą g«osuwać za pwwkńeyum budżetów em. —  
'Osynlą ho ona nfc dLa TKą-iu, loca w interesie u- 
Brrytnaftiił;!? pairiaimositiu, a.by iprara jn&kojcwa 
ipiaez opiiaad cłiołniwYi nie siotetfcafta zamąoo-ua. 
cizj nią co av tofiessie tiefonaiy spofecaneg i-w tn- 
te-rffoie odiesilainku dia diamów; s‘Ła3Tsizvc'łi roczni
ków itd.

"as. I ‘ a e ii ~ r otSwimSaafc, ic  Niemcy *«ra.gaa 
sSimwaKlraej prowinicyii niumieakio-j -w Ozocimoh 
1 utoroaigyiją się t>rae3»ioiwjMfzemiia' tej zasady na 
waŁytSukieh pałatc-h aidtoinig-tesuftyi i hądewnietwa.

170,3. T '0 'iU 'ase 'k  ipudcmukiotwul z- iwywadami 
.p&sh- Padiera i oiastki-icayl, ?.e radyknlr nic - 
flaróaoy mówią o jaraiwie tsamOfcteifOlwiem nap>
iłów tyłku- tc*a, g-iłzb iodpun.iiaidiai to  ich intere
som.

Poe. O k n u i c  ,v.sk i -oświatlcza, że Ukraiń
cy  żtfebwągmją su,b-i!e Łajęcie Mtuinawisfe# -co dio 
kredy ów, w  do któryah nie «ajpad3ai jesac-ze 
tłcfctwaia fc«h klnbu. Glosować-będą za. {nowlzo- 
ryum bu-diżetowem nie w u-zmuii-t dflą -polity.ld 
wewtnętrziit-j .i-zą-diu, łeez ze względu na po-lity- 
kę r-i,graniczną., -w iktówj .urnwioż raz przyzmno 

_ ybfcsz-aftóć Ukraiiicujim. rteLś §iaśi mymiogioni ho- 
imora* -odwizaj-snmió się to

'Ukraiń.cy’ są skłonni pcajnocząć mkon.unaa z 
nanuJamii, jelnM-kże piertwisarm wamckieim jesft, 
fiby pijuncy fpo-raaiicill em'c; ^win-omasko .praw hi- 
•story eżny-c-h dia ziean lujflraińwkłih d) ograniczyli 
się do srwyfij! obszairó-w ot-noiirafieznjTCh. Nu Po- 
Łftikaieli mści się io3>©eułe stara ipolkyk-a Kazimie
rzo. Wwikiego, skutikłem której porauńli oni 
myśl dójścia kto «HWfK B-tilycidegoi w c-koilcy 
ujścia/ Vv M y » gttem byku stera Idb łopiebka;, a 
afwirócili się ku adóbyezioim: m  'ołjeŁ-jatih nikraiA- 
wkiioih. PoaMOwafc -nunzouiiiai to obeemłe nie gpmgą 
•się spoin i ć, ptzy^zło -do ezitu-czBego wzburzenia. 
Uk-rań-uc.y nie od «tąpi-ą odi awogo żądu-nia po
działu kKiju Gałicyi, utwir-zenk dia -nćełi <wla 
snego iflamai^nHeCwa I  iwkosnago sejaim -w ch- 
szarao ukraińtikiin. Jeżeli Pokicy się ma to zgo
dzą, to  Ukraińcy, godwri1 są dfić j-atk najdalej 
idąoo zapewnienia d-m mujiejsz-o-ści .potekićh. —  
I' .raW-y dal: już dowody jak na/iw,iększej it- 

stępliwośei, -godŁą-n eie om mmłsoę artykułu II 
itraikkutu brzeskięg-o na rzecz Folwbów.

Yirreszicis cirnąwriał ni-mcct -rekwizycye iw Ga- 
Ifeyi wschodniej i dcwrag-T się fch powstrzy'-

mt»glyby hyc najpierw nie wiążące.
_  Orędt-.te YYilsoma z  11 M ego  jest już -może 
tnaJysB kneki-em do rwspółiteg«» zbliżenia. Zasa
dzie WiLeomiai, że oisia-teezna ugoda arnssa być 
;:-b, .ulewana 0,5, .siwawi-edli-weści. nie imoże sie 
nikt st] .'zeriwić. Także gudzą sio bezvvvninko\vo 
z z«ś&'ią, że nr rody i prowiucye nie powinny 
hyc przesuwane z p o i je ln ej wlaJzy państwo
wej pod drugą. Na- srasasiłę, że k-weslye terylo- 
ryptne, które wywołała wojna, musaą być roz
wiązane na korzyść odn*.'n>ch ludów a nie być 
traktowane ja’ ;o część ugody między ryawaJiij- 
jącemi paśsfwńtni, godzą się Niemcy również. 
Na dSiizą -zasadę że wszystkie Jwwiń ckreślc le 
narodowe żądania winne uzyskać jak najdalej 
Idące zjalośćuezymenie, zgadzam się zasadnicze 
i wobec tego oświadczani, że z prezydentem 
Wilsonem może być rozważany ca takich pad- 
stawasfe ogolny pokój. (Poamazraie).

Należy tylko z,!u bić jediao zastozeżenie: ae to 
zasady ir.»ufiir,'lyby być .przedstawione -nie tylko 
przez pre-zydento Stanów, Zjod‘no<sz<«»ych,.-lec* 
.itziusiinie pcdfe w szystkie pańśtw\a i na redy. Na
leż Toby w rzeczywistości jak najgoręcej życzyć 
-sobie związku nairodów, wpanego na. span-wdedli- 
wc-ści i wzajemnej beziniterciso-wmości. A le  je* 
Bzeze mio i-tmieją dotychazas sądy rozjemcze, 
stwiot 'jon-e ipc»oz avszys.tlk:e comody. dla ochrony 
pokoju. J.sfckolx. iok z railością ipowitałbj m, je
żeliby istniał bezpartyjny trybunał rozjemczy, 
bo nie roo>gę niaststy odinaieźć śladu taiktego za- 
pfflftfywisnia u ,j)ańsfcw ententy. Cele wojenne an
gielskie są wciąż jeszcze flreperyaifetjroaae i 
Cih-ną nairzircić śnLutu jpokój ungielwlci. Naszym 
celeiTi miojemrym oJ ■pOCxą«iku by i  * -cJbr-oasj o j
czyzny, ńtrtJłaamSfc m szej iterąwryakw-ij iirto-
grałiłości. •woćniŁŚei nascego wjźwoj-u gosjioidaa*- 
-czago, 'zabczpieczeiiia jogo jĄsató® ma wisuho- 
d-zie, iktórc teras Lcfeie w tym ki-eTunku-, ażeby: 
na- waswaiÓB tamtejszej luidincśc-i oebronić ją 
przed- (j-kriici-cńs-awrairid czenwor&j gwandyi. W 
tej sprawie nie decydowały tawlfflicye ©lobyw- 
-c-zc. lYoifMkowa Jfcc-ya ujawniła sukces, wyobo- 
dzą-cy d- lek-o .jn-izai te  cele. T iw łd  -oświadczył 
g,/ łwo-ść -podjęcia znów ęwzcrwunycii -nokowa-ć | 
pokcjowych. Z naszej strony odpou ieazianw 
przesianiem warunków pokojowych w kemie 
ultimatunt. AYczo-raj nadeszła radosna .wiado
mość, że rząd petersburski przydał nas/g avanm- 
kl pokojowe i wysłał delegi: tow tło Biuśndia, wo-1 
hec fatygo odjocliaii także niemieecy delegaci 
dio BnzMŚc-ię. B\ć nrażc, -że co  do szczegółów 
-będą. się jwszme toczyły dyskusy-e, ałe główny, 
cel jeslt osiąga,ięty, ttniawotwioi© zamainifestowa-i 
nia wyimżnej woli pokoju ze strony Rosy i. Na-! 
sta -wannnuki aostafy .przyjęte, aawancfe pokoju; 
« t « f »  natstąipić w  najkrótiszyui czasie (Żywe okla- i 
ski). Aby ’za’oezpie.c:zyć pokój z Ul .raźną, wycią
gnęliśmy inśocŁ ne^rtwtwcsn tego kroku ibędaie 
■pokój z I tasyą.

Wczoraj rozpoczęły się rokowania nokciowe 
z Rumunią, i tam będą .musiały być uwzględnio
no interesa -siprayftnisrajonijich (Ausbre-Węcder, 
BuIgaiyi i T ;acyi). Tailcżi/ wobec Ruir.unii musi 
być wyrtycz.ią zasadai, że  państwia', z  ik*órc*n? 
zamieramy ilaraz pc-kój, oipanći na- zr^yiięstwie 
,a liszego orożai, nmazą być -w (BBysaftcści naazj'- 
■mi przyjai&i.ólmL

SPRAWA PtfLSKl.
Pc-łska, którą ententa i p. Wilson zdają się 

szczególni© interesować, została, jak wiadomo, 
iiwdmoną przez zjednoczone siły Niemiec i Au- 
stro Węgier t  gniotącej zależności od carskiej 
Hc.-yL z zamiarem powołania do życia samo- 
ck it Incgo państwao, ktureby w swotiodnym roz- 
wąju aatndśtowej kułttiTr efta.ło się rowmowz^uśniu 
1 odsrawą pokoju Europy. Kweri.ra, jaki ustrój; 
ma mieć nowe pauatv, o, nie ni )gu  być ze zrozu- f 
miałycb względów natychmiast rozstrzygnięte 
1 '/-rmjMje się teraz w słndyum ezczegółowycb i 
obrad między trzema odnośnymi krajami. l>o 
trudności. k róre przy ten' są do przezw”  urże 
nim szczególnie natury gospouar'zoj, drszla z

sami przeciw 85, —  26 członków wstrzymało się 
od glosowania a  2 anarchistów niie arzię-k> w 
obradach udiziałit.

Fetershurg, 26 lutego. 
(Pet. ag.) Naistępujący tciegraun fetorowy zo- 

■sląd tri ś lin y  21 lutego o guds. 7. rano do ni©, 
mierkiego rząlu w7 Berlinie, ciusfro-węgieirskie* 
go w Wiedniu, bułgaralióe-go m ć>otii i tureckieg 
iw Rouistantyi m>j o l u:

»YV n.y.śl poistunow-ema wykonawczej głów
nej komisy i Bady przedslawiei-eli roł« tnikówę 
wTościan i żołnierzy dnia 24 tatego o gc-az. 4 
rninnfc 80 nano postanowiła Rada pełnomocników 
ludowych przyjąć postawień 3 przez niemiecki 
rząd warunki pokojowe i wysłać do Brześcia de 
legatów dla podpisania pokoju.

Pra-swiodoiezący pełnomocnik ludowy WłoAc&i 
mierz L e n i n ,  pełn- unocnik ł-ndiowy rSa spraw 
zagranicznych Leon T  r o k o i.

tWpowiclZ/a.uy re taktur:

M I C H A Ł  K C N O P i N S  K Ł  
Wydawca;

R U D O L F  O S M A N .

N & a i e s t a n e *
lArfykuIy w  yni dziaJe n.e pochodzą od ftu-t-iti-uńt.

t
Za dusza ś. p,

Anton?ny i Feliks 3 Rewpr^
odbędzie się

l^ s / a  ś w ię t a

w piątek, dnia 1 mamą. b. r., o goozinie
9-tej rano w kościele O. 

wstańców.
O. Zmrrtwych-

Za spokój duszy ś. p.

HESCZy&P HSfSiStiEg)
Dra medycyny i c. k. starszego lekarza 

powiatowego 
zmarłego w 55 roku życiu dnia 5 lutego 

1918 roku w  YiśegiacLzie w Bośni 

odbędzio się 

P 4 sła  ś w ię ta  żałp b n a
dnia 27 lutego b. r. o godU n ii 8V* rano 
w kościele OO. Kapucynów w Krakowie. 

0  tem zawiadamia Rodzeństwo.

saęgaEgągg

Za spokój duszy ś. p.

W f o d y s l a w a  K a r o la  K fU ri y

c. k, nadocrueznika 32 p. p. r.
urodzonego \> r! 1887, poległego na polu 

wałki 27 stycznia IS IS  roku 
odbędzie się dnia 27 lutego 1018 r. o go
dzinie 9-tej rano vr kościele katedralnym 

w  Tarnowie

NABOŻEŃSTW 0  ŻAŁOBNE 
na które zaprasza

RODZINA. 

garaM?3HB33aBga

azigKi onais.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

ukochanej żonie i córce ś. p.
S T E F A N II z Knoppów MUSZYŃSKIEJ

zmarłej dnia 5-go lutego 1918 roku w  Milówce, 
składa tu drogą serdeczne *Bóg zapłać-*

1S9S v M ąj £ Rodzina.
Jl

DO W Y N A JĘ C IA  
od 1 marca b. r. kawalerski pokój umeblowany 
przy ulicy św. Gertrudy 1. 7, 41. piętro na lewo. 
OT Mać można od godziny 11 przed pn: .dniem

miejsce przedmowy fioprzedtsającej książkę, w  i mania, ^  interesie .pantetm a. 
którym autor rzuca garść światła na swó życie! Posiedzenie na tom zamknięto bez ukończe-
i twórczość tok rozmaicie przez krytykę komeuto a ja dysI^UByi «  ptowiaoiryum imdżeąowein.

powndu uj adku siarej Bosyi, jeszcze nowa tru
dność, to jest odgraniczeni© hioweg) państwa 
od dawnycu rosyjskich obszarów. 7. tego nowo- 
(Tu wywołało ogłoszenie u k łilu  z Ukrainą w 
pierwszym momencie wielki niepokój. Spodzie
wam się> iediuk. że przy dobrej wc-Ii uda się 
przy lejfilnem uwzględnieniu Hn igr ifiaznyeh 
otesunków, dojść do oo” izumienh. iłgłoszony 
zamiar dokonania próby7 w  tym kierunku dopro
wadził ju ż obc-cnie do wielkiego ■wpokojema 
pol-Lich 'kół. co stwierdzam z zndowalooiem.
Z tej strony przy regulowaniu kwestyi granicz
nej iwdzie się wymiagało tylko rzoczy niezbę- 
dnye.i-. ze względów wojskowych (von ditser 
Seitc wird Lei Begelung der OrsHzfrag© mir das 
aus miiitaeriseheu Granden Unerłaesslicbe ęe- 
lordert worden).

STANOWISKO KOAl ICYI.
WsdlOckl piokujowę na essłym .wscbodfii m fron

cie- są wielkie, fiw łozaą gdy  Anglia, Pra-tcytj i 
W kuchy nie zdają się jossezo użyczać ą oslucliu 
głctó-owl rotsąóJkn i ludzkości, prowadząc, w 
pwzoci" leństwuo <k> yaństjw c-^utrainyiih, walkę 
zaboirceą. Entc-u-ta- wiiwfeąy  ne <ceT,u gdiobyekt -czę
ści AiLStoo-Węgier dla W łoahóii, -zdtoiycia' Pa
lestyny, Symyi i Arabii i®  Tureyi, a  mężowie 
staniu en,tenty odważają się nazywać wciąć je
szcze Niemcy czynnikloin. zufc-łóeiają-eym yókój.
Kamcleirz ni© uynaje 'kiw-estwi Akracyi i Lctaęyn- 
g'i, jnko mającej -znaiczeni-c międizynarodiown.

Om-aiwiając -maichóniaey,© ©otomty, celem ąx>d- 
burzenla, państw neutralny th piwetów państwom ordynuj© od godziny 12 do 1.
centrainyin, -oświad-cza kanclerz, te  Niemcy ni- ULICA GRODZKA L. 60. —  TELEFON 2577,

i !  I I I I
Leopolda Fol.-Dolińskiego

Rynek główny Ł. 23.
Ki PSA; tańców galonowych, solonych, gimna 
shld rytmicznej, plastyczne-rytmi-zne, tfcńcńw 
klasycznych i chńrahtorvstycza>ch, fesecvalne 
kursa fachowe dl? artystów i adeptów sceni

cznych, oraz p naic-yciciL 
  Zgłc zouki przTimuje =ie cMroennie. —  —*

mI; v J . LlMkłbmtei
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Koncypient adw,
l a m c U z i e l i y .  ze  s u b s t. j ^ j t r l w i e  z c  
n u  poga i 5. W a r u n k i  p o i  E ?  L S  

p r i y j m u j a  A d m i n .  „ M .  R e f u i n > j k 
1865 '

E k s n o s R
fal 45, wohiy od woj3.,a, poszu
k u je  posady od 1 k w ietn  «  h. r.. 
na ordynaryę. A u t n  Ekonom 
fiw ćr  w L u b z ic  e, p-.c la  R u pszy**.

187o  1 3

M i o d a
In te lig en tn a  panna p rzy jm ie  posadę 
do zaroądu lep szom  domem , do te- 
w a rzy -tw n , do za jęe ia  s ię 'gardę 
robą, w ogó le  fljs y jn iie  tym  podobne 
ca  ęełe. ZgS »sz?a iu : W iro id o  h .- ia -  
Łkuwska, p j . t e  restan te, Ta rn ów . 

1865 1 5

B , o l n i k
J iiz a k , in  elig-entny, ia t 30, super 
u rb itrow a cy , łagodn y, in w a lid a , sta 
a a  w etesj-o , po ja d a ją c y  te o re ty 
czn e  fc k s z la łe e w d ,  z eh i uh e a  
tw  ia ic i  twesn i  L fcrą , p a k t .L v ,,  
pr/,vjm io posadę, ja o sam o iz ie ln y  
g-cspo.iarr lub pod k ie ro w n ic tw a !, 
w ła śc ic ie la , ch ętn ie j w  zachody G a  
lis y i. I j f t c s z e i ia  p o i „ Ś o 6 2 ' ‘  p rzy j- 
B j j a  A óm m is trd C .a  r N. K e to rm y “ .

I f t i S l  10

N
ia  d w ora  pr,SŁ.ukc:ę E ls i i lą c e g c ,  
M a ją ceg o  obsłu gę p rzy  stoie , oraz 
atrzy*m yw anie posadzez ; i  ę t , j ,  0 - 
J j r l ą .  zn a ją cy  s ię ua ch ow ie trzo 
dy , drobin, m lec za rs tw ie  i  g o tow a 
n ia . Odp sy św iade tw  i zg łoszen ia

?o s t { » ć  p o i  a d r a a e tn : Z a r z ą d  d ó b r  
a b ło u a a , p . I H d o i a ,  k o ło  S a n o k a  

l a t u  1 4

c d o in e j  p a n n y  t a  c o b r i m  w y n a  
g r o d z e n ie m . e w e n t u a ln ie  i o b ia d e m , 
w b z n a iiu u io n o j  z 'k t a w - c c z y z n ą  d a m - 
kką. Z g łu szen ia : u l ó L is top ad a  56. 

n a  p r a w o ,  s c h o d y  f r o n t o w e .
1855

ROW ER
w  bardzo dobrym  s łan ie  da Sprze
dan ia . U l. P a w ia  8 , I  p., o f ic y n j.  

Idod 1 2

NsiiczydflUs
g r j  n a  f o r t e p ia n ie .  z  U K O ń c z o n a ru  

k nn s e r v r a t n r y u r a ,  n o z pn ic a  p ro f . L a -
lew ic za , u dz ie la  U k c y j pa p rzy
stęp n e j cen ie . R epetow saa . ulioa
Iw ,  M arka 1. 25, 111 p. 1866 1 3

P I
w Krakowi*

« «  sprzedania. Refjekianci s wię 
kzzym aapitiiem secbcą przetła,' 
cgłoaaenis cutemne du Adrainnstr 
t N . R e f o r m y "  p  <i .K o r z y s i n e k u p n e " .

1345 1 j

Umieszczę
d z iew czyn k ę  10 le tn ią  w  in t e .g e n -  
tn ym  l o  mu, gd z .en y  zn a la z ła  re 
d z ic  a l-ką  op iekę i zd row y  w ik t , od 
1 m arca. 7 g łoszen ia  lis tow n e  pod 
„ M a r / a  ■ poste restan te K a -a k ó w .

1816

ru tyn ow an a , freblan.ra, pe zak u je  
ra<ęcia. K ra k ów , M a ły  R yn ek  1. 6 , 
I I I  p., na  lew o . H . K .  1789 2 3

Fortepian
B e c h s i l  i i s  o k a zy jn ie  do sprzeda
n ia . Skład fo rtep ian ów  H elen y  Smo 
la rs s ie j, n i. W o ls k a  7 . 1 8 ,7  1 3

1 5 .  D C I  E  no  d ra gą  P °  ban s u  h i
po tekę rea lności w  śródm ieściu  w  
K ra s o w ie  bez pośredn ictw a. Z g ło  
f z e a i a  k a to lik ów , ni. sw . Jan a  16, 
j  p ię tro , K -a k ów . 1874 1 3

Razili jdurabiu
U kostyam y. sukn ie i  b lu zk i, o ra i 
e ta m in y , b a tty  i g a zy . K ra k ów , n! 
li ie t lo w s k a  1. ot). v\ ujścia od u! cy 
Brzo..ov-ej 4 , I  p 1545 6 6

M «

! V J  J

sło to , w y ro b y  srebrno, praWlj/dwe
ka m ien ie , w s z e lk ie  an tyk i, kupn.e 
po n a jw yższy  on cer a ' h 7.C jn r -  
włsirz Slftlccr, ul. Sfcw >kaw- 
B n u  Ł  S o , o b o i m a ya zy ira  brani. 

18 A  1 10

a * E !K !B r  S5*" -S E A T -

Nakładem naszym zacznie wychodzić od 1 marca b. r.

—  — 1 -  e u p s F i

l i

pismo satyryczno-polityczne.
»Szozutek« wychodzić bodzie dwa razy na miesiąc 1-go i 15-go. 
1Vspółpracowiiictwo przyjęli najwybitniejsi autorzy i rysownicy 
polscy, Oeua bogato ilustrowanego zeszytu wynosi we Lwowie 
50 hal., w Galicy i z przesyłką’60 hal. Prenumerata: kwartalnie 
K 3, z przesyłką K 3 60, półrocznie K 6, z przesyłką K 7-20, 
rocznie I i 12, z przesyłką K 14 40

Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienni
ków, oraz w firmie wydawniczej: iS77 i s

I , Ałtenbsrp, 0, Ssyfarth, E, Wanda i Sta, Lwów, ihtel Ooćrpa'a.

WtofeK 26 Lutego u  i i

m k  Ł s l i i s i  3
poleca

■yielki wybór kart malarzy polskich i zagranicznych, 
niarty artystów i artystek kinowych (około 600 Wiorow), 
karty z powinszowaniem imienin, na św. Józefa, 
karty wielkanocne i aa Prima aprilis

we wszystldcn językach. 1872 l  3
' przystępne. Wysyłka, /-a zaliczką inb za opłatą z góry.

jrJj-.

Konsń
fHFdfeiW

siad*^@dll
Poleca f im i :

s 3 S ? n  i  S t f i lS t s
pwfoBorfd i tatósl farb

Karu slrzsISa

aim liGW , KL % lO TJ*ńtih& l4 l. 
1844  1 3

Parowm cegie’nia. Wład hr 
Michałowskiego w  Dabrzecho- 
wie poszukuje natychmiast 
zdolnego

ł*i f? li pisa
7&f (jp

członków

T o w a r z y s tc ir a  o s z c z ę d n o ś c i  i p s ź^ c s eS s  w  8 ś w lę e !is i l i3
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną i eręką, odbędzie si« w  n ie d s i t !a  dtoA* 
D  marca 1SI8 o gsdzlclo 3-ctoj po pclucaiu w gnuącha Tcw. w Sświęsmici.

X * o r » s c . c | c l Q l «  d z . i ^ s n . r ^ y t  '

1) O lczylan ie protokoła W alnego Z„romadz>n:a, odbytego unia 1 1 -go marca 1917,
2) Sprawo dauie Dyrekcyi z czynności i ra.-hun!: w /a rok 1917
3) Spiawozdanie Kom isji kontrolującej z wnioskiem o adzteleuie Dyrekcyi absolutoryura 

z czynności i rachunków za r. 1917.
4) Rozdział zysku
5) D iupełniający wybór jednego członka Rady Nadzorczej.

Do udziału w  obradach na Walnem Zgromadzenia Dędą dopnszczeni po m śłl 
§ 27 statutu tylko ci członkowie, którzy przynajmniej na 3 miesiące przed końcem 
roku 1917 należeli do Stowarzyszenia i wykażą snj własną Książeczka udziałową, 
jako legitymacją.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1917 po myśli § 49-statutn wyłożone jest do przej
rzenia członkom w biurze Towarzystwa.

R a c h u n e k  b i la n s e  za i?ok 1917
czyli czterdziesty rok istnienia Towarzystwa:

Stan czynny K h Stan fciarny K h

✓
G o!ó w k a .................................. ^1.56b!3B U d z iM v .................................. 378 804

■
49

Bank k l e j o w y ..................... 12.630 21 Fuudusz rezęrwrowy . . . 267.222 7 Cl

L  ik a c y e .................................. 2,237.377 38 „ em em alny . . . 130 955 49
E ekta kaucyjne ................. -6.000 W kładki oszczęduości . . . 4,444.072 5 1
N ie rn d iom ośc i...................... 82.527 HO Dopozvta obce . . . . . . 3.930 40
Rużyczki h.p 'teczne . . . . 2,415 787 |57 K a u c j e .................................. 6.000 —

„ komunalna . . . 172.257|84 Procenta naprzód ca  rok
„ Meksluwo Lip. za 1918 pobrana ................ 21.612 88

bezpieczone ..................... 155.296 40 Saldo: zysk z obrotów za r. J
Pożyczki wc kslowe za po- 1 9 1 7 .................................. 22.065 V» TOl

ręks o s o b is tą ................. 113.605 78
Zaliczki piocesowe i mno 369 62
Ruchomości i  aruki . . . . 838 67 -

Razem . . 5,278.254 10 Razc-m . . 5,278.254 10

Ogó'ny ruch kasowy w r. 1917 wynosił 8,631.388 K  53 X  

Oświęcim, dnia 16 lutego 1918.

l i a d ż g p c z a

T3i8?arz?si«7a cszez^dncśei 1 p s fy e zsk  w  Olc?I^esmiu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: Prezes:
J a n  S ta n k ie w ic z  m. p. D r  S iftw r-czy li m. p.

U iitW iS l

czasowo w Urik$wic9 u l Sławkowska L. 1 
spraedajewsw^KJji jatkach mięso bydlęce po cenach za lk lg  

na Wolm cy przed me Iv 5‘8 1
na pl, św. ‘Ducha i przy ul Kazimierza Wielkiego 
tylne K 6'40 /  _  przednio K 5 60.

3SBS3S! «3S6r^rr^^*»ifs:;>3!

Kupi? zbiór książek
h istorycznych , filo zo ficzn ych , l i t e - 
rau’:ich, gospo8a r jz jc i '.  i  innych* 
1’ isftmne zg ło szeo ia  adrb-ow ać p n r  

ę- i', ioonna H etp. r .w * ,  l i . Ow,  
uo K och a n ow sk iego  I. 18, I I  p iętro, 
d la  A .  N . 1676 3 3

W S S J J C '

( n a  k a r t ę  ta r r e s p .)  k o r z t n js  m ó j  k a 
t a l o g ,  s t ó r y  n s  a :  r a n ie  w y s y ł a  *ię 

" ■  i a  d a r i i -o .  P i e r w s z a

ItLrylra ic g jr ć w  ̂ aa 
Korr^d, c- i h. naaw.

I ł f o s t s w s s ,  P ru s  K r  
] 1871 (C zech y ). N ik lo w y

lub sta low y  LoŁw icow y
ie g a Jek  i>n. *8 i  :o K , 

L I  x b ia łego  m eta lu  srebra 
G lo r ia ), atociaty lub sta  u w y  rem ont. 
•  ni Iw ó jn e j koperc ie  35, 40 , 50, 
60 K , bu dzik  16, l - 1, 20 K ;  3-le tu ie  
1>« ęczen ie . W y s y & a  za za lic zk ą  
W y m ia n a  dozw o lona  lo b  zw ro t oie- 
s ię d z y . 1167 8 30

przyrodn ikow i, pracu jącem u na r T0 
w in cv i, a a to row i pzac z te g o  za 
krean, wyr.oA.vczr la  o dr, po noże do 
r,. h cia skopa. Z . ło - z e m a  pou
B 35P # S k * l l  p ie y jm u j«  A u n it i ł t r .

N . R e 'o ru iy “ . 1 7 5 0

Sclfi
folotethnic :ne z fe u rs o n jt ls  

E S ż k o i ż s a y h  
maiąfMw i lafepyi z
d o w e m  u w ie r z y t e ln i e n ie m

celów SicSZHGdGWS^i 
jŁ a a y c ł i  wykunuja szybko 
kiincelarym aut. geometry Dro- 
mowicza w Krakowie, ulica 
Grodzka 26. Telefon 3444.

313 13 0

U f  S I3 |

poszukuje do ewentualnego natychmiastowego wstąpienia:

1) Safó&dEiehiego IisrespcMeata polsko * sissBis- 
cłsi-33 ’?>, pisz c .'go na maszynie;

2)  SaI<SekOs»łyEfy ( k i ł ,  obc znanego (n e j) dokładnie 7, kstaż- 
kowością, oraz polsko-niemiecką korespondencją, piszą
cego (oej) na maszynie.

D ikładne podania z odpisami świadectw w obu języ
kach i- podaniem wysokości żądanej płacy, należy wnosić 
wprost ao browaru. 1800 l  5

E -C : S P R Z E D A Ż Y  

P 2 f a £ © r y J  b a r w s i j c l a

najwybitniejszych malarzy poleca

?s l i l i i  I

Lf.ESS5 A  — S j ziłż1 4S, y p ,f obok hotelu. —  Otwarta orl 
g o d z m y  1 0  ra r io  d o  7 w ie c z o r e m .  18-1 2 5  

4Sf-^23?a>

w  H l e i f c i c ®
zniżyła z dniem 1 kwiecnia 1918 r. siopę pro
centową od wszystkich wkładek na

i B l^ S P iS P S I
f i t .

J io n i c i y i ’ , s s m d e l l i ,  l a n s n ^ ,  

t r a w ,  b u r a k ó w ,  i s i a r c n w l
Kupu j* i  Bpizedajs

Syniltsl ocMag w E M
js?a<s E zesspań s& i 8. 843 13 o

* •LiUiijyiA w*'a*
L i v u w S g  p o s z u k u j0

i s t y n i i p  t e i p S o i
p o ls k o -n ś e m ió c k fe g o ,  P o la k a ,  k a io h k a ,  
p o s ia d a ją c e g o  p r a k t y k ę  b ś n k o w ą . P o s a d a  
d o  o t i ja c ia  z a r a z .  Z g ło s z e n ia  z o d p is a m i śavia- 
d e c tw  "i p o d a n ie m  w a r u n k ó w  p r z y jm u je  A d 
m in i s t r a c ja  » N o w e j  P , e f o r m v «  p o d  z n a k ie m  
„ K a r c i p o B t i e a t  b a n k o r a j  n a jd a le j  d o  
10 m a r c a  19 i 8  r. - 1 3

Tarnin
przerabia się ze starych

p o ń c z o c h  i s k a r p e t e k

obzn&iomionego z wyrobami 
dachówek i cegły. Płaca we 
<i!e omowy; pomieszkanie, 
światło i opał.

1854 1 3 Sa*z:ąt5.

E l mt
«• I  h  iż

poSfcWy n u  o r d y n t t r y ę  j a ' . o  r y m i - r i ,  
c a .p ir tT , j in d iu r z  i  t .  d . W .  4 .,  T a r -  
ł i < i i v ,  a l .  K o ś c iu a ik i  7 7 4 . 1268  5 5

Sikiż; - . - i
u ż y w > n ^ .  Z a m ia s t  g o t e w t i  n o 2 | 
d a ć  rń / n e  , p r o w ia n t y .  Z g ł o s z e n i a :  
„ M y ó  j  . j y “  p o s t o reBi n t « ,  p a c * t »  
C z c h ó w . 1852  1 3

P o s z u k u j ą  s i ę
p a n n y  d o  t o w a r z y s t w a  i  p o m o o T  w  

g rs p o d u rs tn b ip  ( i z r a e i . ) .  P r z e d s t a w  
o l  g o d z .  1 0 - 1 2  i  od  3 — 6 , u l .  Z i » >  
Ip n a  1. 4 , I I  p  n a  la w o . 18ł d  2 2

K u p u j ę  g s r d s r o ^ ę
m ę s k a , u ż y w a n ą ,;  p ła c ę  n a j w y ż o K l  
o a n y . - N a p i s a ć  k u i-e s p o u d c n t k -  d a  
L .  S c h ir .a u :'* . K r a k ó w ,  a l .  8 z *  
io k a  I. 2-2.  1576 0  10

Kuwiarsaia

»?

y
t.; P  pi '4 a «t >7

nL Sławkowa.** 1, 30

PE8TÓK ViLLV“
S fu lo w ^ m s

PalfTy. P ra ga , I I ,  pu c H a T lićk a  32, 

przy w ie ż y  H en ryka. lu a.ł 6 26

B ł r n n y  p r im a s  w r a z  ze s w o ją  wę- 

g ic r s ic o -c r g a ń s k ą  o r k ie s t r ą  k o n c e r*  

m i e  c o o z .e n n ie  o d  g o d z . n y  7 -a j  d< 
1 1 -a j  w ie c z ó r .  1 S 0 S 2  6

Tfzy Mm  GSni
N r  3 —  s y  p i t ln i a  z  m a h o n m w e m i  G ia f a m i ,  o b r u z j  d e k o r a c y jn e  b a r d u  

t a n io  d.o s p r z e d a n ia  w  17tfd 3 3

H s S i  Ł l £ ^ t a £ y l i s e j »  B f ó i R *  6 .  -

P rzy uateryi arsyleryi po'nej -N r  -7 K . (Bastyon V,
ul. Lubicz) zostanie przyjętą

silu Ksntelsrylgii
✓Wymagana znajomość języka niemieckiego w  mowifc 

i piśmie —  Zgłoszenia osobiste w kancelaryi rachunkowej 
między godz. 8— 12 pized poładniera. 1856 i _2

Zaraz potrzebna
sumienna, łatwo sń} oryentuja.ca, siła do prowadzenia

e k s p e d y t u  i
' Rutyna w systemie Kartotekowym pożądana. v 

Zgłoszenia —  na razie tylno pisemne -—  z poi,:'1" " '  
refeieucyi, przyjmuje: 4 .?

S i a r o  p s * z © s s ś y s łE a  I r z e w n e g o  O *  2m«> n i  

5 £ ra * i« 5 w , K a r m r l i a k a  1 .  3 3

SlDunrzysi&ie GłztzefincSci I fsżycz:K

s  P a a gó rzu -K m M e I f e  uolgSrshl l. h)

udziela obecnie 

G 7 2%  I i l p o t e c a i i y c h
i  n a  s a p i s y  M a iw y jn e  w e f e l f t w o

oraz

7% na skrypta dlnliae i weksle.
<;

Warunki spłaty«■ bardzo dogodne.
t

1839 2 5 Dyrckcya,
W

z r.-ech  jiar zniszczonych pończoch 2  pary nowych 

z 4 -e c h  par zniszczonych skarpetek 2 pary nowych
R ęczy się za trwałe i dokładne wykonanie.

Prżyjonfjy-—  1765

M
at Aa 4

Filia Kroków, ni. Si z t M  i. S, róg u l ingislhśsfeiej.

no fpniłjfsjijs pra iinr4riiinasjfniif
i i i  i | l£ c i l i i i l i ,  L iJ . s i l f f l k l i O s i ®

w rałtści lub częściowo:

k o m p le k s  liu fiyiskGW  (dnw fe-i koszary kawab-ryi) nada 
jących się na zakład łecatlióey, wychowawczy, gosp , fabrykę 
1 t. p. pod 1. 1-53 przy ml. Księcia Jozefa na Zwierzyńcu 

obok cegieln i p. Piukeisteina.
Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie p. Muller, plac 

W  W. Świętych 1. 6, I  p., schody na lewo. 1410 8 10
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dom ia tery j, jed w a b ią , pó/wełny, p łótna  i je d w a b iu  poszukuje się zdolnego

•O''"'*#*.v W' T
1

y *

Z g ł i s r e n i a :  „ J .  1 9 J/0 E i 7 3 ’ “ p r z y j m u j e  U u a O l !  Ł l o s s e ,  W l s S c a ,  1,

SeilersLitta 2 . ió ó l

K
J a fe ś fe a  R e ic h a
w  l . r a . O ł J f * ,  u l .  G ^ o d c A a  71 .

-..2 O 10

u  bez tłuszczu, rozpuszczający się 
siu  j  w  wodzie 

^ 3i t fą  N U M M lff bez tłoszrzu, z glinką poiceL 
SM  m  p l U f l l S s  (kaolinem)
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Proszek dG szerossia, b82 .
wysyła po cenach fabrycznych wagonami i w małych ilo

ściach i prosi o zgłoszenia w  jęz jku  niemieckim

H U B 0 L F  H A  M M
P r e f S ,  T e m p a l s a s s e  4 ,  T a L  2 4 1

C. k. haruiostnicfwo, Chato la krajowa dla gosnodar 
czej odbudowy G alicji, jo tiz ib u je  ponni eeia należycie 
ukwaliiikówanych sił technicznych w Centrali, oraz ptzy 
Ekspozyturach budowlanych, zwłaszcza we wschodniej czę
ści kraj u.

Reflektanci na te posady zechcą, wnosić podania uo 
Prezydycm c. k. Namiesttrctwa C. O. OJ. w Krakowie, zao
patrzone w dowody uzdolnienia, a to ]est świadectwa sta
ny ó v lacnowj h, świadt :twa praktyki zawodowej, dowód 
stosunku do służby wojskowej i świadectwo nienagannego za
chowania się, wydane przez c. k. Starostwo, w ob.rpb.je któ
rego p-tenc ostatnio przebywał, lub przez c. k; Dyrekcję 
poiicyi we Lwowie lub w Krakowie

'Warunki przyjęcia zależn* będą od kw a lifikac ji teo
retycznych i  praktycznych.

„ S r d l n a ł ą r l a Ę i  s s s s s s l e ^ i e i s a 1
Zakład dla czynności i za ję i U arskich z zakresu lysla ptclawua'

( s  w y łą c -s s n ie m  c h o ró b  r ^ n e r y c z U j C h  i  c h o ró b  k o D ie c y c n ) ,

D ” r u  Ś m m  K '3 i ? k i e w i « e a ,  *
e k o rzst i y c i »  p ł c i o w e g o  i  le k a r z a  c h o ró b  w e w n ę t r i n y o h

w  K r a ’ -.2. w .e przy u l, B sf s r^ g o  SO.
Z a K r e a  d i i a ł . i i K a . i  t e j  l o r a d n i :  Leczenie 0 J » a b ' e f i ,  wzg 

w y c z e r p  a ń ,  n e r w o w y c h ,  p ł c i o w y c h ,  l u k  o g ó l n y c h ,  * w fs - 

- z c z a  po t r u d a c h  w  o j «  u  i i  y  a a - l e c u n i o  p ł c i o w y c h  ■ t a j  w 
i  r ó ż n y c h  u p o d o b a ń  p ł c io r .y c h  —  le c? .e u ie  i e u i i s t r a ' i .  h i -  
s t e r / i .  b l e l n i o y ,  g r u ż l i o y ,  i w i e l u  i n n y s h  c h o ró b  - t o j ą c j c h  
w  S w ł y i n  B w i ^ z k u  % j L j J u e n i  i y c i s m  p łc io w e t n . R  »  1 y  p łc io w o - 
w y c h o w a w o z s  d la  d z i a t w y  i  m ł o d z ie ż y  p łc i  o b u . R o z p a t - y -  

t a n i o ,  i o o e n a  s t o p n ia ,  w i n y  (*  s u p e łm e  n o w e g o  p u r i  , a  w i d z e 
n ia )  p r z y  r ó ż n e g o  r o d z u ju  p łc io w y c h  n p u d o b a u ia c h , w z g l .  p o s te s ik a c h , 
w z jt .ę d e m  d z i a t w y  i  tri 1 o d /. i  e i  v .  I  z a ł a t w i a u ie  w ie lu  je s z c z e  
i n n y c h  p o d o k a y c tL . s p ’-a w , a be r-n iB  c o r a z  e y w . t n & j i z y c h ,  c o r a z  po- 
w s z a c h c it - j  r - z n m i a i t y c h ,  a B p c łe c z n ip  tak w a ż n y c h .  1109 4 O
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■ z iu ła c h  a w ię c  i  w  z a k r e s ie  p  ,  r  i  0 w  J  n i.
H o z c z y '  n jc io  s ie  w  c y k l u  o r ln o .in y c li  p T a c  T i r a  F ł S U .  S 4 l  

K i e w i s z u ,  iA ż o r z a  ż y c ia  p łc .o .t e g o . C t - 1  ton, p c r .-u  p o w e s e i z  z a k r e s a  
f i z y a k m i ,  -c lin - >, »  e t y k i ,  ż y a ia  p łc io w e g o  n  r- c i o h  — ,  d a  e :  s d o l
n ó ż?  z ” je d u e j  .a r o n y  a a f i ió p S z ł f n t S  S w o ic h  w la n o rw o : c i  w z g l .  p r z y p a
d t . ^ c i .  7. ( i r n - i e j  R tr o n y  z d o ln o ś ć  o b s e r w o w a n a  * w  :g o  o t i c  e m a  i  t w  
t r jw a n ia  t e g o ż  w  r i a n j .n  r a s ie ,  i  t .  p . —  W  c y k l  to n  w c h o d z i  o b e c n ir  

n g i y (  w y d a w n i c t w o  l a m i e ń s l w o  c z y l i  O n s A i k i ' .M n iwriuil.tr. W Jiwwawj-wwwww ' ~  — ------ -- , ,
Caio ć. 7. s  prac. złdżoi.a, po cen ie  1 0  K e r .  3 0  h s i .  do nabycu  

ti a u t o r a :  K l^ ł l ó ^ r  h i. Batorej/o 2d. P rzesy łk a  p ień  ęuzy j  « ^ e k 5 
kt re  na i  dan ie w ysy łam y. f ^ 4 fJ_
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ś ro d e k  d o  p r a n ia  w  p a c z k a c h . O o S to C  m o ż n a  w s z ę d r . i i .  H u rtó w * *  
w y s y ł k i  u s k u t e c z n i *  A a a ł o i ,  Wiedień, I j  S o h u le r i it ra a s e  2 2 .
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Kr.rkow ĆR:a 16 lutnro  1918.
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z wód mineralnych, w in i, koniaku i szampana, od 3/s do l ‘ /v» 
litra, k a p u je  w ładn okach wagonowych, potźąw śżj od 10.000 

s z t u k  A .  S ń O ^ i i ć ,  F r A . i a ,  K a r l i c ,  R o k j r o a i i j a s s e  S 5 .  
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